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"się i nie dążyła do konstytucyjnego ustroju 


Prenumerata wynosi: 


Listy z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administracyi „Czasu* — WListy reklamacyjne 
e ulegają frankowaniu. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje sie. 


Rękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 


niezapieczętowane 
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PORZE RE DZ O 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


„CZĄS* 
od igo stycznia 1870 
w Krakowie: 


kwartalnie, 


rocznie, _ półrocznie, 
í złr, 


miesięcznie, ` 
lr. 320.— złr. 10.— złr. 


Z przesyłką pocztową w państwie austryachiem : 


rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr. 24.— złr. 12.— złr. 6.— è złr: 2 25. 
% ar ataa y 


Prenumeratę przyjmują: 
kowski przy placu Katedralnym pod L. 81, C1 iyoo 
- W. Wiedniu; «p. A. O ppielik,: Wollżeile' Ner 22. 
(W Paryżu: (ia całą Francyę, Anglię i Belgię) 
Wny pułkownik Wincenty Raczkowski, rue du pónt 
pe Lodi Nr 1, tudzież. wszystkie urzęda' pocztowe w 
kraju i za granicą. | Nadi 
Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy prenu- 
meracyjnych i wyraźne wypisanie, nazwiska i miejsca 
odbioru, a jeżeli można o nadesłanie dawnego adresu 


Prenumerata liczy się tylko od Ago każdego 
siąca. 


Cena „CZASU* za granicą ogłoszona jest w ty 
tule każdego numeru. j 


Kraków 15 grudnia. 


W ocenieniu mowy tronowej wczoraj po- 
danem ograniczyliśmy się na wykazaniu brą- 
ku stanowczości, jaki ją cechuje. Sąd nasz: 
pod tym względem potwierdzają nietylko na- 
si korespondenci wiedeńscy, ale także zga- 
dzają się na niego i przeciwnicy. Jak doniósł 
pierwszy telegram, tak stwierdziły dzienniki 
wiedeńskie, że wrażenie mowy nie było ko- 
rzystnem. „à 

Dla czego jednak wiernokonstytucyjni i nie 
przejednani niemieli być zadowoleni z mowy: 
cesarskiej, która pominęła tak starannie wy- 
razy: ugoda, samorząd, uwzględnienie praw 
narodowych itp, która zapowiedziała przed- 
stawienie rządowe o bezpośrednich wyborach? 

Jest wszelako w mowie tr j 


który musiał brzmieć niemiło w uszach wier-|- 


nokonstytucyjnych, zwłaszcza po tak miłem 
upojeniu słowami ks. Auersperga w sobotę 
w Izbie wyższej wypowiedzianemi. 

Ustęp ten zawarty w ubolewaniu i życze- 
niu, jakie wypowiada NPan, aby dla zasad 
samej konstytucyi pozyskać powszechne i fa 
ktyczne uznanie, którego jeszcze z wielu stron 
nie dostaje. 

W tych słowach Monarcha przyznał fakt, 
że konstytucya niezadowolniła wszystkich lu- 
dów, a jeśli dalej wskazał, że zmiany tylko 
na konstytucyjnej drodze mogą być przepro- 
wadzone — zatwierdził niejako ich potrzebę. 
Bo też rzeczywiście opozycya przeciwko kon- 
stytucyi nie jest nigdzie przeciwną zasadzie 
rządu konstytucyjego, nie ma w Austryi kra- 
ju, nie ma opozycyi, która niezgadzałaby 


monarchii. Tylko opozycya autonomiczna roz- 
dziela się na dwa obozy, tych którzy ocze- 
kują zmian na tej drodze, na jaką już Au- 
strya wstąpiła, i tych, którzy tej drogi nie- 
uznają. Zaiste! ten jeden mały ustęp mowy 
tronowej, nie byłby dozwolił prezesowi Izby 
wyższej odświeżać całej teoryi nietykalności i 
dogmatyczności konstytucyi grudniowej, nie- 
byłby dozwolił rzucić podejrzeń na lojalność 
tych, którzy upatrują przyszłość nie według 


Część literacko-artystyczna. 


Serafina. 


(Ciąg dalszy). 


O zmroku stawiano jedną lampę z ombrelką 
koło krosien dla pani. Pan drzemał przy komin- 
ku, w ciemnościach. 

— Edwardzie ? 

— 00? 

— Idź na wieczór. 

— A ty, pójdziesz ? = : 

— Wolę zostać w domu; mnie już to nie bawi, 

— I mnie także nudzi. 4 

— Zaproś sobie gości... Herkulesa; graj. 

Milczenie. i k ; 

Czasem przychodził hrabia, pobawił chwilkę i 
wynosił się sądząc, że miodowy miesiąc jeszcze 
nieskończony. — Kiedyś wreszcie, zastał Serafinę 
samą i zapłakaną. 

— Co pani, na Boga?! 

— Nic. 

— Edward ... może chory? 

— Nie; zdrów. 

— Więc cóż się dzieje. 

Jego królowej łzy popłynęły Z oczów. 

— Powiedz pani... może co poradzę. 

— Ach! Robercie, jestem  najnieszczęśliwszą 
z kobiet!... Utopiłam moją swobodę i Edwarda 
zrobiłam nieszczęśliwym. 

— On się nie skarży ... nigdzie go nie widać? 


Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i duie Świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów, 


swoich widzimi się, jak się wyraził ks. Auer- 
sperg , -ale według interesów -zbiorowych mo- 
narchii. Í 

Jeśli posiedzenia wstępne odbyte w obu 
izbach w sobotę wydały nam się zbyteczne 
przed zagajeniem Rady państwa przez Cesa- 
rza, to znów mowa ks. Auersperga przyczyniła 
się tylko do uwydatnienia owego ustępu nio- 
wy cesarskiej wskazującego, że są fakta, któ- 


tronowa. bon s ANOR bebog x y 
, ‘Bolesno nam,” że w. słowach” cesarskich w 
tak stanowczej i ważnej wypowiadanych chwili 
jeden. tylko jest ustęp, który nam rzucił nie- 
to więcej światła, który zdaje nam się. od- 
powiadać sytuacyi, i że ten ustęp jest właśnie 
negatywny, przyznaje, że konstytucyi brak po- 
wszechnego i faktycznego uznania, ale jednym 
nie wskazuje słowem, jakiemi środkami temu 
złemu zaradzić można. cot «0 «ui0 
prawdzie z ową po~: 


tayi 


odzyskać móže: Są wprawdzie jakoby lekkie 
ałuzye do Galicyi i naszej rezolucyi rokujące 
jej acz niewyraźnie pomyślny skutek. Lecz 
kwestya konstytucyjna. w. ogóle, kwestya kra- 
jów uchylających się A> "AE jów po- 
miniętą i tylko skonstatowanym fakt tiieuzna- 
nia konstytucji. © 5/0. fok 

I to już za wiele dla wierno konstytucyjnych 
iw tem leży źródło nięzadowolnienia nieprze- 
jednanych, ale jakże mało wobec faktycznego 
położenia. ' Obliczmyż się —'a po której stro- 
nie okaże się wiekszość w t. z. Przedlitawii, 
czy po stronie konstytucyi, czy po stronie: o- 
pozycyi już to bezwzględnej, już też opozycyi 
konstytucyjnej. 


i 


wani Í 
a TEN 7 aliki 


Odbieramy następujące uwagi: ' 
Czy delegacyi galicyjskićj zmienione tego roku 
położenie w Radzie państwa jest łatwiejszem niż 
było w przeszłem: oto pytanie, na które wszyscy 
członkowie przeszłorocznćj delegacyi na nowo nie 
obrani odpowiadają twierdząco, wszyscy . zaś nowo 
obrani przecząco. Pierwsi mówią : macie przecież 
rozbitą tę większość, która paraliżowała działania 
przeszłorocznćj delegacyi, macie wyjaśnione stano- 
wisko; już w tym roku nie ponówi się ten długi: 
proceder regulaminowy co do przedłożenia rezo- 
lucyi, a ministerstwo chwiejące się, kto wie czy 
się nieuchwyci rezolucyi galicyjskićj, jako deski 
zbawienia. 

Na to znów odpowiadają tegoroczni wybrańcy: 
przeszłoroczna większość acz już nie jest większo- 
ścią, tem jest groźniejszą dla wewnętrznćj gry 
stronnictw; naprzeciw nićj nie ma zjednoczonego 
obozu, ale nowo obrani jeszcze nie obznajomieni z 
terenem, na którym mają działać. W przeszłćj se- 
syi na rokowaniach cały czas żeszedł, teraz wpraw- 
dzie rozwiązanie może być prawdopodobne, ale 
także przyjdzie chwila stanowcza, trzeba będzie o- 
rzech zgryść, albo przyjąć połowiczne ustępstwa 
albo je odrzucić. W pierwszym razie warunki uzy- 
skanych koncesyj mogą być twarde, sprzeczne z 
interesami narodowemi; w drugim alternatywa je- 
szcze groźniejsza i żadnego pożytku praktycznego 
dla kraju. 

Na ten temat toczyły się prywatne rozmowy 


Soome 


między prostymi śmiertelnikami i między członka- 
mi delegacyi, prywatne mówię, bo do politycznćj 
narady członków delegacyi nie przyszło zdaje mi 
się przed zwołaniem Rady państwa, choćby ona w 


śli 
|od 
cą 


| ka (|. Kraków 16 Grudnia — Czwartek. 


obecnem położeniu była może pożądaną. Zejście 


się z próżnemi rękami, że tak powiem bez wy- 
tkniętego programatu nader często powtarza się 


s 


w naszem życiu. politycznem, lubo tym razem da- 


je się położeniem rzeczy wytłómaczyć. Gorszą je- 


dnak od braku wspólnego programatu jest ich 
mnogość; gdy każdy przynosi swój w kieszeni lub 
w myśli, i według tego w sobie wyrobionego pla- 
nu wszystko co do niego nie przystaje z góry po- 
tępia. Jest to u nas ogólny błąd sprawiający, że 
mamy wiele indywidualnćj polityki a nie mamy 
polityki zbiorowćj, krajowój. 

Nie chcę wcale dan 0 poglądu na działania 
owój delegacyi ze stanowiska krytyki. Skład jéj 


‘mi się Ponys, nie ma w nim prze- 
i T AE > wszystkie stronnictwa 

"gą w niej je 0. gry a liczy ona 
wiele zdrowych i ze wszech miar szanownych ży- 
wiołów nowo przybranych. 

Lecz do zjednoczenia tego grona, które w tak 
ważnćj chwili ma przedstawiać Galicyę, co więcćj 
narodowość polską, io0niecznem jest wytknięcie i 
porozumienie się co do kilku najważniejszych punk- 
tów, co do kilku zasad przewodnich. 

Pierwszem pytaniem jakie się nasuwa jest to: 
czy 'delegacya ma zająć wyłączne, że tak powiem, 
rezolucyjne stanowisko, czy stanowisko polityki 
państwowćj? Zdaje mi się, że już nawet i klub 
ręzolucyonistów to pytanie roztrzygnął: wbrew my- 
i zasadniczćj,j na podstawie którćj się zawiązał, 

ił bowiem. poprawkę p. Dobrzańskiego dążą- 
o wskązania delęgacyi téj drogi wyłącznie re- 
zolucyjnój, choćby kosztem zgodzenia się na bez- 
pośrednie wybory. j 

Nie. chodzi: tu już o samą sprawę bezpośrednich 
wyborów, w którój tranzakcya wydaje mi się nie- 
możebną, ale w ogóle,. do nzyskania pewnych dla 
Galicyi ustępstw, dla zapewnienia samorządu, do 
zdobycia rezolucyi koniecznem jest, aby delegacya 
nie ścieśniała sobie pola działania, aby właśnie 
wobec coraz bardzićj zwiększających się zawikłań 
w organizmie całego państwa, zajęła stanowisko 
przednićj czaty obozu federacyjnego w monarchii, 
pośrednika i rozjemcy naprzeciw jak piszecie „nie- 
przejednanych* z jednćj i; z drugićj strony, nie- 
przejednanych w ministerstwie i nieprzejednanych 
w opozycji. 

Tylkó podjęta z tego stanowiska sprawa galicyj- 
ska może. zdaniem mojem rokować korzystne i spie- 
sżne załatwienie, a korzystne dla państwa i krajn. 
Inaczćj bowiem, gdy ścieśnionem będzie pole dzia- 
łania, gdy rezolucya sprowadzoną będzie do roz- 


: | miarów; kwestyi prowincygnalnćj a nie zasadniczćj, 


straci. ona. na. .znaczeniy «i „ważności, stanie się 
przedmiotem targu poniżającego. Gdy ta sama. rę- 
ka, która nie zdoła zapobiedz takim katastrofom 
jak w Dalmacji, która do ostateczności popycha 
Czechów, przynosi dary, godzi, się powiedzieć: Ti- 
meo Danaos. 

Może być rezolucya przedmiotem tranzakcji; 
będąc przeciwnikiem: zamienienia jéj w ultima- 
tum lub dogmat, pojmuję układy na jéj. podsta- 
wie; sądzę, że układy a nawet pewne wzajemne 
ustępstwa wydają się nieodzowne; zgoła rezolucya 
nie jest paktem politycznym, ani prawem history- 
cznem, z którego żadnój nie można opuścić litery, 
ale jest programem mającym służyć za podstawę 
paktów i praw. 

Któż nie widzi, że dzisiejszy konstytucyjny sy- 
stemat nie na długo jest obliczony, że zasądnicze 
zmiany są nieuniknione. Wszyscy zarówno wierno- 
konstytucyjni jak opozycya federalna, domaga się 
rewizyi lub zmiany konstytucyi, tamci na rzecz 
centralizacyi, ta dla swoich celów. 

Wśród takiego położenia, niechżeż zdobyte na 
podstawie rezolucyi ustępstwa, nie będą związane 
z dzisiejszym chwiejnym systematem,. niech nie ma- 
ją znaczenia wyjątku jedynie, ale niech się staną 
raczćj precedencyą reform ogólnych, niech będą 
faktem przejściowym. 


KORESPONDEŃCYA CZASU. 


Z nad Wisłoka .13 grudnia. 


(X. B.) Kwestya gminna, jak niedawno powie- 
dzieliście otwarta, gdyż jej nie załatwił sejm, lecz 


„ZZ 3 APT 0a 


W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* 
w Rynku, Juliusza Wilda przy ulicy 


przy placu Katedralnym pod L. 31. — 
w Paryżu Wny pułkownik Wincen 
nia w Wiedniu „Neumarkt Nr. 11, 
(Szwajcarya) i Wrocławiu Rynek Nr 52 pp. 
p. Rudo} 


EDA 


przekazał osobnéj komisyi, która aby ją do sta 
nowczego i jedynie rozstrzygającego doprowadziła 
zakończenia, po tém co w Wydziale krajowym i 
Sejmie z nią zrobiono, słusznie wątpić, a raczćj 
obawiać się można. 

Kwestya gminna otwarta i dla tego, że obecny 
gminy ustrój jest niejako otwartą w społeczeństwie 
naszym raną, która ciężką chorobą, jeżeli nie ni- 
szczącóm grozi jej sił wycieńczeniem. Każdy z 
gminą wiejską stykający się widzi to złe, i one- 
goż skutków już teraz wielokrotnie na sobie do- 
świadcza. W gminach wiejskich które mimo usta- 
wy, rad i zwierzchności, jak tóż dozoru władz rzą- 
dowych i autonomicznych pozostały czćm były, to 
jest gromadami, nie ma żadnego ładu, ni porząd- 
ku, ni rządu. Inaczej też być nie może, gdyż pro- 
stóm, loicznem niepodobieństwem, aby ludzie nie- 
posiadający żadnych nauk, nieumiejący czytać, spra- 
wowali rząd administracyjny, a nim bądź co bądź 
według ustawy jest zwierzchność gminna. Przytem 
pamiętać należy, że wójt jest gospodarzem, zaczćm 
nie może się narażać gromadzie, ani majątku swe- 
go na zniszczenie ręką zbrodniarza. Za tém po- 
szło, że od wprowadzenia gmin autonomicznych 
żadnój po wsiach niema policyi, żadnćj karności, 
niebezpieczeństwa, żadnego ładu ni starania o 
sprawy ogół obchodzące, i wcale nie przesadzam 
twierdząc, że — na co niedługo już czekać trze- 
ba — skoro tradycyjny w gromadach skład cał- 
kiem wyjdzie z karbów, trudno będzie przejechać 
spokojnie przez wieś, a życie na wsi stanie się 
nieznośnóm. Niesposób przemilczeć, że powaga wój- 
ta na zero spadła i że każdy z nich czuje swą 
bezwładność, a urząd swój za niepotrzebny uważa 
ciężar, który według możności ulżyć sobie usiłu- 
je. Wreszcie nie należy zapominać, że naszym gro- 
madom do wykonywania obowiązków własnego i 
przekazanego zakresu jak intellektualnych i mo- 
ralnych, tak też materyalnych zasobów najzupeł- 
niejszy brak, zwłaszcza że obszar dworski, czysta 
fikcya, do utrzymywania porządku; publicznego ni- 
czóm się nie przykłada. Ztąd tóż nietylko świa- 
tlejsi i w niedaleką przyszłość patrzący obywatele, 
lecz i rozumniejsi włościanie na taki stan rzeczy 
narzekają i sprawiedliwie sądzą, że bez niepowe- 
towanćj dla społeczeństwa naszego szkody nadal 
żadną miarą istnieć nie powinien. 

Chorobie tćj przechodzącćj w chroniczną — a 
któż nie wie jaki choroby takićj kres? — nie 
zaradzi wspomniany w piśmie Waszćm wniosek 
Wydziału Rzeszowskiego, a jedynie skutecznćm na 
nią, co tylekrotnie już wypowiedziano lekarstwem 
gmina zbiorowa. Nieszczęściem wszakże gmina 
zbiorowa, która u nas jest jedynie możliwem pier- 
wszem kółkiem administracyjnóm i ogniwem spo- 
łecznego łańcucha, czćm jak trzechłetnie poń 
doświadczenie, gmina wiejska ze stojącym na ubo- 
czu obszarem dworskim być nie może; na wielu 
napotyka w kraju przeciwników, tak że uchwale- 
nie jéj wielce stało się wątpliwóm. Zważywszy to 
i niemnićj konieczność innego naszego życia gmin- 
nego ustroju, gdyż obecny prawdziwym jest roz- 
strojem, mniemam że dałoby się wprowadzić urzą- 
dzenie, któreby liczyło się ze wstrętami do gminy 
zbiorowćj, a zastąpiło w znamienitćj części dzia- 
łalność i przeznaczenie jéj. Pozostawiając tedy 0- 
drębność obszarów dworskich i każdćj gminy, wy- 
padłoby utworzyć okręgi mnićj więcćj w granicach 
parafialnych, i do nich wcielić wszystkie strony i 
gminy, a oddać im cały zakres policyjny w $ 27. 
u. g. od lit. b. wyłącznie do k. poszczegźlniony, 
jak też poruczony zakres działania. Do wykonania 
téj czynności postanowiłby okręg swego urzędnika 
w dogodnćj miejscowości stale mieszkającego. Prócz 
tego miałyby dwory i gminy przez naczelników 
swych reprezentowane wybrać radę okręgową ze 3 
lub 5 członków, którzy pośród siebie wyznaczają 
przewodniczącego. Rada okręgowa uchwala w po- 
wyższym zakresie wszystko, czego dobro okręgu 
wymaga i obowiązek na nią wkłada, a wykonanie 
poleca owemu urzędnikowi, który jej za czynności 
swe odpowiada, sama zaś wchodzi do c. k. Staro- 
stwa i Wydziału powiatowego w stosunek tera- 
źniejszy obszarów dworskich i gmin. Bardzo po- 
żytecznómby było, gdyby radom okręgowym co 
miesiąc na posiedzenie zbierającym się przekazano 
załatwienie drobniejszych sporów osobistych i ma- 
jątkowych do sumy pewnćj określonćj, coby dla 


Prenumeratę i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w Ajen 7 
"W iedniu Ty Ppp iae 22, — Na Francyę i 
Raczkowski, Rue du Pon 
w Hamburgu, w Frankfurcie n. M., w jBerlinie, w; Lipsku 
Haasenstein % Vogler — w Berlinie p. 4. Betemaye"- 
Mosse, Friedrichsstrasse Nr. 60 — w Frankfurcie nad Menem p. G. L. Dee & ECA 
w Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocławiu pp. Jenke i s ` 


Rok 1869. 


EPrenumeratę przyjmują: 
rzy ulicy Różannej w domu pod L. 423; Księgarnie: pp. J. Czecha 
rodzk pocztowe austryackie. 


iej; tudzież wszystkie Urzęda 
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ludności i sądów niemałóm było ulżeniem. Nie 
wdaję się w szczegóły, które postanowi ustawodaw= 
stwo krajowe i natura rzeczy, a tuszę że projekt 
ten zasługuje na pilny rozbiór i ma niezaprze- 
czone korzyści, dlatego podaję go do wiadomości. 
Zauważyć jeszcze muszę, że gminie pozostałyby 
sprawy jéj właściwego gospodarstwa, zaczóm nie 
naruszonoby jéj udzielności i strony najdraźliw- 
szćj, bo najistotniejszej, a obszary dworskie nie 
mogłyby mieć obaw, jakie tu i owdzie budzi gmi- 
na zbiorowa, a budzi mianowicie we wschodniej 
prowineyi naszej częścią może nie bez przyczyny. 


Wiedeń 14 grudnia. 


(H) Wiedeń stał się teraz miastem ciągłych 
niespodzianek. Wczoraj były na porządku dziennym 
zgromadzenia robotników, które się już więcej nie 
powtórzyły, dziś podobny panował popłoch z po- 
wodu artykułu starej Pressy o podaniu się do dy- 
misyi całego ministerstwa. I znowu było wiele 
hałasu — o nic. Dowiedziałem się bowiem z źró- 
dła niemylnego — co wam już zresztą w telegra- 
mie doniosłem — że sytuącya w niczem się nie 
zmieniła. Przesilenie trwa ciągle, o ile wiadome 
dwa stronnictwa w łonie gabinetu ciągle się ze so- 
bą ścierają. Każdy wić i widzi, że tak dalej na 
czas dłuższy rzeczy iść nie mogą, lecz dotąd 
nikt z ministrów nie podał się do dymisyi oprócz 
Dra Bergera, który co chwilę gotów ustąpić dla 
słabego zdrowia. Po świętach podczas dyskusyi 
nad adresem do N. Pana w odpowiedzi na mowę 
tronową, przesilenie ministeryalne niewąpliwie się 
rozstrzygnie. Spotkacie się zapewne w niektórych 
dziennikach jutrzejszych z wiadomością, że mini- 
strowie Hasner, Plener, Herbst, Giskra i Brestel 
podadzą się wkrótce do dymisyi; jeźli to w rzeczy 
samej nastąpi, zapewnić was mogę, że krok taki 
będzie tylko manewrem przeciw dwom innym 
ministrom hr. Taaffemu i hr. Potockiemu, aby 
tychże zmusić do wystąpienia w razie, gdyby Naj. 
Pan nie przyjął dymisyi pięciu ministrow. Nie ma- 
cie wyobrażenia, do jakiego stopnia zaostrzyło się 
nieporozumienie między dwoma stronnictwami w 
gabinecie, prawda, źe podsycane niedyskrecyą tu- 
tejszych dzienników. Jak zapewniają — lubo tej 
wiadomości nie chcę dać wiary — Węgrzy po- 
dobno popierają obecną większość ministerstwa 
przedlitawskiego. Taką się dziś przedstawia sytua- 
cya, lecz nikt nie 1aoże ręczyć za jutro, bo w 0- 
becnym powszechnym rozstroju nikt za wiadomości 
polityczne nie może dłuższej dawać gwarancji, jak 
na 24 godzin. 

Na dzisiejszćm posiedzeniu Izby poselskićj obe- 

i byłi wszyscy mipistrowie oprócz hr. Potockie- 


dując się o istotny stan rzeczy i o ile jest pra- 
wdziwym artykuł Pressy. Pewne wrażenie na po- 
słów niemieckich sprawiła wiadomość, że koło pol- 
skie nie stawia i nie popiera kandydatuty Polaka 
na drugiego wiceprezesa Izby. Niemcy oświadczyli 
gotowość wybierania któregokolwiek z posłów pol- 
skich, jeśli go tylko delegacya wskaże — lecz na- 
próźno. Wiadomym wam już jest rezultat wyboru 
prezydyum Izby. Padł on na Dra Kaiserfelda, 
Hopfena i Dra Franciszka Grossa (z Wels w 
górnej Austryi). Ostatni jest zawziętym nieprzyja- 
cielem Polaków. Delegacya nasza w poufnej z 
Niemcami rozmowie oświadczyła, że z obecnym 
systemem nie może przyjąć solidarności i dlatego 
nie przywięzuje znaczenia do wyboru wiceprezesa. 
Na dzisiejszćm posiedzeniu minister skarbu Dr. 
Brestel przedłożył budżet, prezes ministrów akta 
dotyczące sprawy dalmackiej. Jutro odbędzie się 
posiedzenie, na któróm między innemi przypada 
wybór 15 członków do komisyi adresowej. W lzbie 
wyższej między innymi wybrani zostali do komisyi 
adresowej ks. Karol Jabłonowski i ks. Konstan- 
ty Czartoryski. 

Koło polskie ustanowiło komisyę parlamen- 
tarną, wybierając członkami takowćj Grochol- 
skiego, Zyblikiewicza i Czajkowskie- 
go. Zadaniem téj komisyi jest decydować i prze- 
mawiać w Izbie w przypadkach nieprzewidzianych, 
kiedy zwołanie posiedzenia koła jest niemożebnem. 
Do komisyi adresowćj koło wyznaczyło Adama 
Potockiego iGrocholskiego, ich zastępca- 


— Kryje przed światem robaka co go toczy ... 

Edward ukazał się we drzwiach. Hrabia teraz 
dopiero spostrzegł na jego twarzy ślady cierpie- 
nia. Milady odeszła w kąt, ocierając oczy i przy 
herbacie udała wesołość. 

— Mój Edwardzie, to tak dalej być nie może; 
rzekła zostawszy sam na sam z mężem. Ty się 
męczysz 1 mnie życie zatruwasz ... Chodź, bywaj, 
baw się jak twemu wiekowi przystoi ... Ayez des 
mattresses, je vous le permets. 

— Nie na tom się ożenił. 

— Dziwne wymaganie!... 


XXXVIII. 


Posłuchał jednak dobrej rady. — W parę dni 
później po obiedzie kazał się zawieść do Angiel- 
skiego hotelu i tam, topiąc troski w kieliszku szam- 
pana, doczekał nocnej schadzki dawnych kolegów 
karcianych. 

— Edwardzie, Edwardzie! ... witaj, nawróconył! 

— Dostałeś urlop? Na długo? spytał Herkul. 
Patrzcie jak mu pantofel służy! Pięknie wygląda. 

— Cicho pleciucho . . . zagramy ? 

— Naturalnie! odezwało się kilka głosów. 

— Więc nie traćmy czasu. Garson, kart. 

Odtąd pani Serafina nie mogła już się skarżyć 
na natręctwo męża, który wyszedłszy z domu w po- 
łudnie — wracał zwykle w biały dzień nazajutrz. 
Raz cały tydzień z rzędu nie oglądali swoich twa- 
rzy i tylko przypadkiem zeszli się na schodach, 
ona idąc na mszę ranną, on nietrzeźwy i z podbi- 
temi bezsennością oczami. Wyciągnęła rękę; Edward 
odwrócił się, szepcząc z odrazą dzień dobry. W mie- 
ście chodziły różne dykteryjki o ekstra legalnej 


konduicie Zadory. 

Serafina przestała haftować. Melancholiczny smu- 
tek, płacz i zgrzytanie zębów zajęły miejsce kanwy 
i włóczek, Edward nie płakał... bo mu czasu na 
zastanowienie nie starczyło, tak gwałtem klina 
klinem wybijał. 

Jednej nocy powrócił wcześnie, położył się za- 
raz i przed świtem służba obudziła panią donie- 
sieniem, że pan bardzo chory. Doktorzy, kiwając 
głowami i biedując nad wyczerpanym organizmem, 
znaleźli żółciową gorączkę, która potrwa długo, 
długo ... będzie ciężka do przebycia... zostawi 
ślady... wymaga starań, pilności... i złe nadzie- 
je rokuje. i 

Po paru miesiącach, chory z wielką biedą wy- 
grzebał się; zbytecznem dodawać, że żona nie 0- 
puszczała łóżka na chwilę i całą duszą pielęgno- 
wała męża. Wstał prawie starcem, wychudły, łysy, 
zmieniony do niepoznania, złamany kompletnie. 
Całe dnie spędzał u siebie w pokoju, wyjeżdżał 
zawsze sam, a gdy Serafina próbowała dotknąć je- 
go ręki lub czoła, odpychał ją z wstrętem. 

Ku jesieni przecież Edward odzyskał siły i przy- 
szedł do zdrowia; zaczął robić konne spacery, do- 
syć częste wizyty, czytać i zajmować się gorliwie 
interesami. Dla żony pozostał obojętnym, zamknię- 
tym w sobie, bardzo grzecznym i lodowatym do 
okrucieństwa, bez względu na jej niekłamaną sło- 
dycz, powolność i źle ukrywane cierpienie. Rząd 
domu — rzecz dotąd niepraktykowana — wziął w 
swoje ręce, zapowiedział tygodniowe przyjęcia, 
obiady i rozmaite innowacye, oznajmiając swoją 
wolę w sposób najdelikatniejszy, lecz niemniej prze- 
to stanowczy. (Dalszy ciąg nastąpi). 


WYCHOWANIE LUDU 


i wydawnictwo Karola Forstera, 


Uznajemy wszyscy, że sprawa wychowania ludu 
jest najpilniejszą w naszem położeniu, że stoi ona 
na porządku dziennym w pracy obrony naszych 
praw i rątowania skołatanej nawy narodowego ży- 
cia, chętnie przyznajemy się do obowiązków oby- 
watelskich w tej mierze: a jednak nie możemy się 
poszczycić ani znacznym postępem w tym wzglę- 
dzie, ani skutecznością podejmowanych usiłowań. 
Nie chcemy przez to powiedzieć, aby się nic nie 
robiło w sprawie oświaty ludu, ani przeceniamy ła- 
twości rozszerzania nauki pomiędzy masy nierozu- 
miejące często korzyści i potrzeby nabywania wia- 
domości; ale sądzimy wszakże, iż powziąwszy prze- 
konanie o obowiązku względem kraju przyczynia- 
nia się do oświaty ludu; można już było daleko 
większe okazać skutki. Kiedy w r. 1861 obudziło 
się podobne poczucie obowiązku w krajach pol- 
skich pod rządem moskiewskim zostających, w nie- 
spełna lat dwa założono kilka tysięcy szkół ludo- 
wych w różnych miejscowościch, pomimo przeszkód 
ze strony rządu stawianych, oprócz bardzo licznych 
przykładów udzielania nauki prywatnie przez są- 
mych właścicieli lub ich rodzinę. Szczególniej wła- 
śnie kobiety odznaczały się chętnem ofiarowaniem 
czasu i trudu dla spełnienia tej obywatelskiej mi- 
syi, nieraz grożącej nawet prześladowaniem. Sto- 
sunki w Galicyi są daleko dogodniejsze, gdyż nie 
mamy przeszód ze strony rządu, owszem Rada 


szkolna, do której decyzya należy, jest narodową 
instytucyą, i cokolwiek jej można zarzucić to ni- 
gdy obojętność w dopomaganiu do zakładania szkół 
ludowych. Trudnością główną do założenia potrze- 
bnej liczby, szkół ludowych jest niewątpliwie fa- 
talna organizacya gminna pozbawiona organów in- 
teligencyi, a przeto nie łatwo dająca się nakłonić 
do ponoszenia kosztów, których znaczenia nie poj- 
mują. Gdzie jednak wypada walczyć jeszcze z prze- 
sądem lub ubóstwem gminy, tam niech wystąpi 
prywatna inicyatywa, tam niech rozpoczną naukę 
osoby ze względu na stan swej oświaty przezna- 
czone do dawania impulsu potrzebom społeczeń- 
stwa. Jesteśmy pewni, a mówimy to na zasadzie 
licznych znanych nam przykłaków, że paroletnia 


nauka we dworze kilkunastu dzieciom wiejskim u- ` 


dzielana, wystarcza do nakłonienia gminy do ofiar 
celem założenia szkoły, dostateczną jest do złama- 
mia oporu pochodzącego z nieznajomości rzeczy i 
stanowczo się przyczynia do rozjaśnienia pojęcia o 
potrzebie i dobru oświaty. Nie małoważną usługę 
mogłoby oddać duchowieństwo, gdyby się chciało 
przyczyuić do oświaty ludowej, a przecież zdaje się 
to nieomal leżeć w obowiązkach zawodu kapłana, 
aby moralność i naukę szerzył pomiędzy powierzo- 
nych jego wpływowi parafian. 

Nie małą trudnością w sprawie oświaty jest brak 
odpowiednio uzdolnionych nauczycieli i dobrych ksią- 
żek. Niedostatek seminaryów nauczycielskich jest 
dotkliwym, jednakże zamiast ciągłego oczekiwania 
na ich założenie, należałoby dopuszczać do stanu 
nauczycielskiego takich kandydatów jacy są pod 
ręką, chociażby tylko prowizorycznie z dozwoleniem 
składania egzamenu po pewnym czasie. Nie trzebą 
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go. Deputowani oblegali ławę ministeryalną dowia- 
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w postępowaniu grona tutejszych nauczycieli żadneg” 
zamachu na autonomię krajową, ani też dążności cen 
tralistycznych. 

Że zaś petycya ta zdaniem szan. korespondenta ni” 
pisana jest w bardzo „kiepskim języku niemieckim, +] 
nikogo niechaj nie dziwi, albowiem grono nauczycie” 
skie nie składa się z Niemców tak czystej krwi, J 
korespondent Kraju przypuszcza. 

— Gmina Łopuszany w powiecie Złoczowskim posta" 
nowiła założyć szkołę trywialną i w tym celu zbudo- 
wać dom szkolny, przydzielić doń ogród, sprawić sprzęty» 
płacić nauczyciela 189 złr. i utrzymywać posługaczł 
dostarczać 3 sągi drzewa na opał i na wydatki szkolne 
10 złr. rocznie, 

— Jak donosi warszawskie pismo JIzraelita, ban- 
kier berliński Magnus Lewi ufundował w berlińskim 
szpitalu starozakonnych na wieczne czasy siedm łóżek 
dla ubogich chorych współwierców swoich z Polski. Na 
ten cel przeznaczył zapisodawca 18,000 talarów. Ban- 
kier ten urodził się w Polsce. 

— Podczas kiedy w Krakowie deszcz pada, w War- 
szawie jeżdżą na łyżwach, a Wislą płynie tam kra. 

— W sobotę przedstawiono w Warszawie pierwszy 
raz nową operę Moniuszki „Paria* według libretta Chę- 
cińskiego osnutego, na trajedyi Delavigna tegoż imienia. 
Muzyczny sprawozdawca Gazety Polskiej spostrzege 
w kompozycyi tej opery pewne przechylanie się Moniuszki 
ku Verdemu. 

— D. 13 b. m. umarł biskup ze Spiry (Speyer) 
Dr Mikołaj Weis. 

— Rzeka Arno wezbrała tak dalece, że miasto Piza 
było w niższych częściach zalane. Jak donoszą 2 Flo- 
rencyi 13go, około 40 osób utonęło. 

— W Washingtonie, stolicy władz naczelnych Ame- 
tyki północnój, zacznie wychodzić dziennik polski pod 
napisem Orzeł polski. Wydawnictwo ma firmę „Dr 4: 
Sacconi i spółka, Washington, Mo., Franklin Con. 
United States (America). Oto co nam pisze p. Sat” 
coni : 

Widząc brak kształcenia języka naszego na ziemi 
tułactwa, i obumarłość patryotyzmu, chcąc na wolnój 
ziemi wskrzesić i ożywić braci naszych, uznaliśmy Wy” 
dawnictwo gazety polskićj za niezbędną konieczność. - 

Tym tylko sposobem jesteśmy w stanie ten obszar zbłą” 
kanych w pustkowiach Ameryki braci naszych w jedną 
zgromadzić całość, i odszczepieństwu i łączeniu się W 
małżeństwa z obcemi zapobiedz narodami. Iluż tu na- 
liczyć możemy Polaków, którzy ongi życie w ofierze 
ojczyznie nieśli, a dziś niestety, tychże dzieci własne” 
go ojca wymówić nie mogą nazwiska. 

Przez egzystencyą polskićj gazety zdołamy braciom 
ich święte na tułactwie przypomnieć powołanie. 

Przygotowania w tym celu z funduszów własnych 
uczyniliśmy tak dalece: że w pierwszych dniach stý- 
cznia roku przyszłego pierwszy wyjdzie numer pod ty- 
tułem Orzeł polski. 

— Dnia 14go grudnia przed i po południu deszcz. 
Termometr od 09.0 doszedł do -+ 20.0 R. Barometr 
w ciągu dnia był bez zmiany, w nocy poszedł w górę; 
o godzinie 6ej rano dnia 15go grudnia stan jego był 
327.42, termometru +- 20,2 R. Wiatr południowo-za= 
chodni słaby. 

— We czwartek dnia 16 grudnia, Śgo Kuzebius7% 
biskupa wyznawcy. 
AZ 

TEATR. Z przyjemncścią stwierdzamy na tem miej- 
scu, że przedstawienie wczorajsze znanej już na scenie 
naszej 5-aktowej trajedyi Szyllera Intryga i Miłość; 
stanowczo wzmocnić mogło wiarę w niezaprzeczony ta- 
lent wielu z naszych artystów. Dawno nie słyszeliśmy 
tak częstych, tak szczerych i gorących objawów zad0* 
wolenia publiczności jak wczoraj, ń 

Szyller chcąc silnym uderzyć taranem w przesądy ! 
średniowieczny despotyzm, krzewiący się w najlepsze 
ża jego czasów, rozpoczął swe dzieło przeobrażenia od 
wykazania potrzeby reformy stosunków rodziny, będącej 
w miniaturze odbiciem owej władzy, która trzymała na 
pasku całe społeczeństwo. U nas gdzie ojcostwo prze- 
chowało urok nieskazitelny, potwornem wydaje się ÓW 
buat przeciwnaturalny wobec supremacyi rodzicielskiej. 
„Zbójcy*, „Don Carlos“, a szezególniej „Intryga i Mi- 
łość* wykazują jaskrawo ową dążność, pragnącą obalić 
władzę ojeowską. W ostatniej z nadmienionych trajedyj 
autor wyraźniej niż gdzieindziej umotywował, a tem 
samem usprawiedliwił moralną rewolucyę synowskiego 
stosunku do.ojca, gromadząc w ostatnim cały zasób prze- 
wrótności, zbrodni, przesądów i nieugiętej żadnem uczu- 
ciem ludzkiem tyranii, Postacie wprowadzone w traje- 
dyę, ich obyczaje, słowem, cała strona zewnętrzna i 
wewnętrzna obrazu, są tak czysto niemieckie, że po- 
trzeba zaiste wielkiego talentu, aby wszystko co się 
dzieje na scenie, widzom polskim prawdopodobnym uczynić. 

Takim talentem odznaczała się gra pp. Rychtera, 
Rapackiego, Ładnowskiego syna, pp. Hoffmanowej i E- 
kerowej. P. Rychter podał nam znów w roli Millera 
plastyczny wzór owej walki wewnętrznej, która się od- 
zwierciedla w twarzy, w ruchach, w całej postaci. 


stytucye nie są dziełem jednego dnia, są 
one zawszei wszędzie w młodości swojej 
przedmiotem silnych napaści, przedmio- 
tem walk i dzielnej obrony. (Głosy: słu- 
chajcie!) 

W przebiegu swego tworzenia się i rozwoju są 
one zawsze tylko wynikiem wytrwałej i ochoczej 
pracy, pracy, która wiąże się do tego, co posiada 
i co właśnie dla tego, aby służyć za punkt wyj- 
ścia nadal, staranniej utrzymać usiłuje; pracy, któ- 
ra nie dlatego nowe i większe tworzy trudności 
że dzisiaj się tego wyrzeka, co wczoraj mozolnie 
zdziałała (głosy: bardzo dobrze!) 'pracy która się 
nie porusza tu i tam między przeciwieństwami w 
sposób bezpożyteczny i nieprzynoszący zaszczytu. 

Powodzenie tej pracy w Waszych spoczywa rękach 
i w Waszej roztropności, która bardzo starannie 
własne mierzy siły, która usiłuje skupić takowe 
i wzmocnić, i która najdokładniej bada, do czego 
jej siły wystarczą; w tej roztropności, którą się po- 
wodować będziecie, a w której widzę rękojmię do- 
brego rozwiązania niektórych trudnych kwestyj. Oby 
ta praca Was nie ominęła, pragnę tego w intere- 
sie trwałego wzmocnienia państwa, i obyście by- 
li uchronieni od pokusy, która zapewne 
skończyćby się musiała zamianą roli 
niezadowolonych. (Żywe oklaski). 

Obrady i rozstrzygnienie w tak ważnych kwe- 
styach zrobią zapewne wysoką Izbę teatrem za- 
ciętych walk, a stanowisko przewodniczącego w ta- 
kich chwilach zawsze będzie bardzo trudnem. 

Ja trzymać się będę obowiązku bezstronności i 
niezawisłości, przytem Wasze współdziałanie i Wa- 
szą przychylność wspierać mnie będzie; gdybym 
mógł utrzymać zaufanie, jakie mi okazaliście po 
wołaniem mnie dzisiaj na prezesa tej Izby, naten- 
czas udałoby mi się także przewodniczyć czynno- 
ściom wysokiej Izby odpowiednio jej godności. 


kraczającym przepisy paszportowe zagraża kara|że prawo do drukowania tychże dzieł w państwie au- 
śmierci. . stryackiem nabyłem od spadkobierców ś. p. Jachowicza, 
— N. Pan mianował barona Adolfa Prat obe-|a zatem wszelkiego przedruku rzeczonych dzieł, usku- 
verę radcę tajnego i marszałka sejmu dolnéj Au- |tecznionego bez mego zezwolenia, poszukiwać będę na 
stryi, oraz Dr Kajetana Feldera burmistrza mia- | drodze prawaej. 
sta Wiednia i zastępcę marszałka sejmu, dożywo- Kraków dnia 13 grudnia 1869 r. 
tniemi członkami Izby panów w Radzie Państwa.| „== Dr Janikowski, Profesor Uniwers. Jagiell*. 
— Koło depucowanych polskich do Rady Pań-| | — Tutejszy księgarz i nakładca p. Wład. Jaworski 
stwa już się ukonstytuowało opierając się na tej|ogłosił przedpłatę na pismo tygodniowe pod tytułem 
samej zasadzie co lat poprzednich, t. j. na zasa-| „Tygodnik soborowy,“ które ma zacząć wychodzić oko- 
dzie ścisłej solidarności członków. Prezesem koła |łą Bożego Narodzenia i zajmować się będzie przede- 
wybrano Dra Grocholskiego, wiceprezesem zaś Pio- | wszystkiem sprawami soboru powszechnego, ogłaszając 
tra Grossa. Na pierwszem posiedzeniu swojem po- sprawozdania z jego posiedzeń i wykłady przedmiotów 
wzięło koło dwie uchwały, mianowicie nie głoso-|na soborze rozbieranych , a to według przekładu z fran- 
wać za p. Kaisserfeldem na prezesa Izby deputo-|c skiego pisma O. Ramióra. Przekładem tym trudnić 
wanych z powodu, że tenże miał w Gradcu mowę «b będzie O. Czeżowski. 
centralistyczną, a powtóre nie brać żadnego udzia-| (— P. Piotr Umiński darował do gabinetu. kate 
łu podczas obecnej sesyi w biórze Izby t. j. gło- |dry Archeologii Uniwersytetu Jagiell. bilety skarbowe 
sewać przeciw wyborowi Polaka na wiceprezesa | Kościuszkowskie na złp. 25, 10, 5, 4 i 10 gr., mið- 
Izby, ponieważ Polacy z obecnym systemem nie czyk od kokardy wstęgi massońskiej (vincere aut mori), 
chcą być solidarnemi, dlatego też Czajkowski nie | wreszcie rycinę monstrancji gotyckiej znalezionej w Wę- 
przyjął ofiarowanego mu przez Niemców wyboru. |grzech w Jahrńdorf, oraz jeden zeszyt. czasopisma Bul- 
— Ze strony rządu oczekiwać należy według |letin des Commissions royales d'art. et d'archóolo- 
N.fr. Presse następujących przedłożeń Radzie Pań- gie (Bruxelles 1869), 
stwa: Minister spraw wewnętrznych przedłoży u-| — Dary z całkowitych wykopalisk zabytków pogań- 
stawę o sprawie obywatelstwa, reformę przepisów |skich są dla nauki wielce przydatne. Komplety takie 
sanitarnych i prawo ò nietykalności w razach wy- | nader pożądane w muzeach. Ma je gabinet archeologi- 
jątkowych; minister sprawiedliwości prawo koalicyi; | czny Uniwersytetu jagiellońskiego, posiadając dobór cie- 
minister handlu ustawę o uregulowaniu czasu pra- |kawych przedmiotów (z epoki kościanej) z budowli na 
cy i o pracy dzieci, ustawę o zaprowadzeniu inspek- | palach z Czeszewa — także grupy popielnic i innych 
torów fabryk i wniosek co do zmian ustawy prze- | wykopalisk z Kotowa, z Malic, z Kujawek, z Maj- 
mysłowej, minister skarbu preliminarz budżetu z|kowa, z Paprotni, z pod Pińczowa, z pod Wągro- 
niejakimie dodatkami. Deputowani przygotowują |wa, Chruszczyny, Suwałk, Opatowa, 1 czerskiego, 
wniosek wyraźnego zniesienia konkordatu. z wieluńskiego, z sieradzkiego, z hrubieszowskiego 
z: ai ; = (wiele), z ziemi dobrzyńskiej, Wszystko to prawie z 
Wielkopolski i z Kongresówki; z Galicyi najmniej, za- 
ledwie tylko z Czachar pòd Zbarażem i z Kobierzy- 
ma. Obecnie poceł p. Kazimierz Kantak zbogacił mu 
zeum uniwersyteckie znakomitym darem, bo przysła- 
niem stu kilkunastu popielnic i naczyń grobowych, 
wykopanych w Dobieszewku w okolicy Nakła, gdzie 
jest słynne, a często opisywane cmentarzysko pogań- 
skie, zajmujące około 200 morgów magdeburgskich. 
W miejscowości tej przez lat wiele robił poszukiwania 
sam pan Kantak — wybrał i zachował dla siebie na- 
p. e ZE czynia co najwytworniejszych kształtów, popielnice naj- 
ckiewicza w kościele akademickim Sw. Anny, które od- | calsze, MAk lenin! AE tł jad ZR od 
prawionem było o godź. 1lej d. 29 listopada, dwie] wielkich baniastych urn, aż do drobniuchnych (zale- 
tylko klasy najwyższe $umnazyum Sw. Anny miały wy- |dwie po calu średnicy mających) symbolicznych zape- 
klady od llej do 12ej. Uczniowie klasy Sej prosili 0 | wne naczyniek, dzwoneczków, miseczek, kadzielnic, gru- 
uwolnienie się od wykładu przez tę godzinę, co im |chawek i t. d, To wszystko darowane Uniwersytetowi 
dozwolonem było ; uczniowie zaś klasy 7ej dla tego nie | Jagiellońskiemu, przysłano właśnie do Krakowa. Arcy- 
otrzymali uwolnienia, iż profesor fizyki, który poczynił | piękny dar stawiający odrazu gabinet katedry archeo- 
na tę godzinę przygotowania z niejakiemi wydatkami logii na stopie nielada zamożności i w tej kategoryi 
połączone, nie chciał wykładu swego odłożyć, Uwolnie- zabytków. Gruppa z tej posyłki powstała, zyska osobne 
nie dane uczniom klasy 8ej było dowodem, że dyrektor | umieszczenie (w oddziale wykopalisk), pod imieniem daw- 
gimnazyum nie stawiał przeszkody uczniom w udziale cy — na liezbę przedstawione cmentarzysko dobieszew- 
nabożeństwa. Gdy atoli nazajutrz przypadały imieniny [skie w 113 przedmiotach, które już Profesor Archeo- 
radzcy szkolnego i inspektora, i w tym dniu oba gi-|logii w Collegium jagellonicum umieścił. 
mnazya otrzymały ferye, co poczytujemy za niewłaści-| — Za parę tygodni mają być sporządzone spisy lu- 
we, uczniowie klasy 7ej nie przybyli na nabożeństwo dności w całej monarchii. W tym celu rozdawane będą 
zarządzone na intencyę inspektora. Z tego powodu dy- według przepisanego formularza blankiety, które wy- 
rektor nakazał, aby d. 23go b. m., nazajutrz po Toz- | pełnić należy. Już pora do rozdawania takich blankie- 
puszczeniu szkół na forye, uczniowie klasy 7ej pozo-|tów, albowiem wiele osób dopiero z blankietów dowie 
stali i znajdowali się na nabożeństwie. się, jakie daty i jakie dowody winny być przy spisie 
Ponieważ cała ta sprawa stała się niemal publiczną, | ludności dostarczone, a częstokroć potrzeba się 0. nie 
przeto podnosimy ją, aby ją sprowadzić do faktycznego | zawczasu postarać albo przeprowadzić korespondencyę. 


stanu. Nie wątpimy, że dyrektor uwolni uczniów od | Pośpiech przeto w rozdaniu takich blankietów jest po- 
pozostania jeden dzień dłużej pó nad ferye, skoro go 0 to żądanym. 


mi Czerkawskiego i Lud. Wodzickiego. 
Tutejsi dziennikarze ogromną rozwijają agitacyę 
za zniesieniem stępla od gazet. Minister skarbu 
dość jest przychylnym podobnemu projektowi. 
Wątpić nie można, że i galicyjskie dziennikarstwo 
podniesie głos w tćj tak ważnćj sprawie. 


Wiedeń 14 grudnia. Demonustracya ludowa 
na placu Józefa w czasie zagajenia izb, o której 
wczoraj doniósł telegram, nie była zaimprowizowa- 
ną, ale wcześnie przygotowaną. Jeszcze 1go t. m. 
na zgromadzeniu robotników w piwiarni Zobla, je- 
den z agitatorów imieniem Schen, wniósł, aby ro- 
botnicy wiedeńscy zebrali się gromadnie w chwili 
otwarcia Rady państwa, weszli do izby itam prze- 
prowadzili swoje żądania. 

Jakoż w poniedziałek w dzień otwarcia izb, ro- 
botnicy nie udali się do warsztatów i fabryk, ale 
zebrali się przed izbą deputowanych w celu wrę- 
czenia hr. Taaffemu zapomocą wysłanej do izby 
deputacyi petycyi wyborczej. Przeszło 8000 robo- 
tników stanęło na placu w półkole. Niebawem jak- 
by na znak dany przyłączyli się do zgromadzenia 
mularze opuszczając od rana rozpoczętą robotę. 
Przybyli przewódzcy robotników, których kolejno 
obnoszono na rękach. 

Schönfeld przemówił następnie: „Robotnicy, 
deputacya nasza uda się do prezesa ministrów, aby 
wasze słuszne żądania przedłożyć i żądać, iżby 
takowe jeszcze w ciągu tej sesyi były uwzględnio- 
ne. Wzywam was do wyboru delegacyi. 

Jednogłośnie okrzyknięto Hartunga przewodni- 
czącym deputacyi i znów na ramionach go z tłumu 
wyniesiono. 

Hartung przemawia: „ Robotnicy, przyjaciele! 
Wybierzmy deputacyę, która o 126j uda się do mi- 
nistra i przyniesie wam odpowiedź, po czem udamy siej Izby | 
się do piwiarni Zobla.* Oto współdziałanie, tę przychylność , to utrzy- 

Dopełniono wyboru deputacyi. Petycya mająca |manie zaufania Waszego, na które zasłużyć będę 
być wręczoną przez deputacyę domaga się porę-|się starał -- o to wszystko Was proszę“. (Żywe 
czenia wolności zgromadzeń i stowarzyszeń, prawa | oklaski). . 
koalicyi, zupełnej wolności pracy itp. Następnie przemawiali pp. Hopfen i Gross 

Z powodu tej demonstracyi ukazała się straż bez- | dziękując za położone w nich zaufanie, poczem 
pieczeństwa wzpobliżu zgromadzenia; izba deputo- |w dłaższej przemowie uzasadniał minister skarbu 
wanych obsadzona została 20 policyantami. Dziw-|przedłożóny przez siebie preliminarz budżetu na 
ny widok, jak piszą dzienniki wiedeńskie, przedsta- | r, 1870. Wydatki na r. 1870 projektowane są na 
wiał plac, lud w zwarty czworobok ustawiony, któ- | 320,700,000 złr, a więc o 21 milionów więcej niż 
ry zwiększał się z każdą chwilą, głośne okrzyki |zeszłego roku. Dochód zaś obliczony jest o 7 mi- 
robotników mięszały się z salwami działowemi da-|lionów więcej. Minister jednak oświadczył, że po- 
wanemi z powodu otwarcia izb. mimo tego wydatki r. 1870 będą pokryte, i obej- 

Cel zgromadzenia nie był wszystkim jasny, część |dzie się nawet bez operacyi kredytowej; pokrycie 
ludu sądziła, że to demonstracya dla Cesarza, i że|to jest możebnem z nadzwyczajnych dochodów. 
z placu udadzą się do Burgu. Władze i straż za-| Wreszcie minister przyrzeka przedłożyć w przy- 
chowała się biernie. szłym* tygodniu zamknięcie rachunków r. 1868; 

Gdy deputacya o 12ej udała się do gmachu Ra-|czysty deficyt w tym roku wynosi 14 milionów. 
dy państwa obrawszy Hartunga mowcą, lud zwró-| Minister Taaffe uastępnie składa sprawozdanie 
cił się ku ulicy pańskiej. Dwóch komisarzy z kil-|rządowe o wypadkach w Dalmacyi, a Dr Herbst 
ku policyantami chcieli skłonić lud dorozejścia — | wnosi projekt ustawy o uregulowaniu prawa koa- 
lecz bezskutecznie. Znaczna część ludu pozostała | licyi i Helferstorffer stawia wniosek, aby na 
na placu oczekując powrotu deputacji. mowę tronową odpowiedzieć adresem i w tym ce- 

Z deputacyi, dziesięciu hr. Taaffe przypuścił tyl-|lu proponuje komisyę z 18 członków. 
ko trzech. Dotąd sięgają ostatnie wiadomości dzienników 

— Dzisiejsze posiedzenie Izby niższej w Radzie | wiedeńskich, posiedzenie jednak nie było jeszcze 
Państwa zajęły przeważnie wybory prezesa i oby- | skończonem. 
dwóch wiceprezesów. Prezesem obrany został Dr| — Wiadomości z Dalmacji są dzisiaj wcale nie- 
Maury Kaiserfeld 90 głosami przeciw 37; wi-| pocieszające. Tagblatt pisze, że między wojskiem, 
ceprezesem pierwszym prawie jednogłośnie Hop-|które wystawione było na największe niewygody, 


fen. drugim Dr Franciszek Gross (z Wels.) źle było żywione i odziane, wybuchnął teraz tyfus, : i l zę 
Wśród żywych oklasków wstąpił Kaiserfeld|pochłaniający bardzo wiele ofiar. W szpitalach ko- |Prosić będą, gdyż inaczej powaga władzy szkolnej ucier-|  — Rada miejska we Lwowie postanowiła zmienić 


na trybunę i następnie przemówił „Zajmując po-|tarskich leży kilkuset żołnierzy chorych, a paro- | Piałaby na tem, a mniemiany, że samym uczniom ZA-|nazwy wielu ulic.: Dawniejsze nazwy miały to złego do 
wtórnie to zaszczytne miejsce, chcę Wam najpier-|wiec „Lloyda“ coraz więcej ich dostarcza. Nie zda- [leży na utrzymaniu tej powagi. Uwolnienie zaś uczniów | siębie, że niekiedy albo duchowi języka polskiego nie 
wej czcigodni Panowie wyrazić najszczersze moje|je się więc być przesadzonem, co pisze jeden z ko- | klasy 86j w d. 29 z. m. świadczy, że ze strony dyrek- | odpowiadały, albo też były tylko świadectwem pochleb- 
podzięki za zaufanie, z jakiem mnie na nie powo- |respondentów Wanderera, że ogólna strata armii [cyi nie stawiano przeszkody w udziale uczniów na na- |stwa dla pewńych osób. Ale i nowe nazwy mają nie- 
łujecie. Po siedmiomiesięcznej przerwie podejmu-|w powstaniu dalmackiem wynosi 2000 przeszło | bożeństwie po Mickiewiczu.: Jeżli nie uznajemy potrze- | jedną wadę, a mianowicie, że nie są formy przymio- 
jemy znowu prace jakie na nas konstytucya nakła- | ludzi. by świętowania szkół w dzień imienin inspektora, bo |tnikowej. _. 
da. Któż z Was nie czuje, że dzieje się to w nader] W kwestyi obsadzenia namiestnictwa w Dalma- świątocznie „obchodzi się tylko dzień urodzin Monarchy, — Tzytając przed kilku dniami doniesienia w dzien- 
ważnej chwili, któż z Was głębiej mógłby to czuć|cyi zaszła zmiana. Fmp. bar. Rodicz mianowany | t° z drugiej strony nie przyznajemy uczniom prawa |nikach wiedeńskich o petycyi uniwersytetu lwowskiego 
nad tego, któregoście powołali do kierowania czyn- Į został komendantem 18 dywizyi wojska i wojsko- | Wyłamywania się z pod rozporządzeń władzy szkolnej, d Rady państwa względem przeniesienia tego uniwer- 
nościami na to miejsce. wym komenduntem w Dalmacyi, a namiestnikiem | — Dziś wyszedł nowy ćwiartkowy tom „Abecadlnikać |sytetu do Salzburga, przypuszczaliśmy, że to chyba żart 
Stronnictwa, które w daleko liczniejszych kształ- | tej prowincyi bar. Fluck pensyonowany radzca | pod napisem „Meteor, od razu w drugiej, jak mówi | albo omyłka i nie zwróciliśmy na tę rzecz uwagi. Atoli 
tach niż gdzieindziej pokój naszego państwa mą- |dworu, którego poprzednio używano do załatwiania | edycyi, w przewidywaniu, że pierwszy nakład rozebrany |jegt ona o tyle prawdziwą, że niemieccy profesorowie 
ciły, nie są jeszcze pokonane ani uspokojone, a|rozmaitych spraw politycznych, i który dokładnie | zostanie, potłali istotnie taką prośbę, o czem koledzy ich polscy 
niejedno co się stało, przyczyniło się tylko do|jest obznajmiony ze stosunkami dalmackiemi. Fmp.| — Znakomite widoki chromolitografowane celniejszych | wcale nie wiedzieli. Poważnie tej sprawy traktować nie 
wzmocnienia oporu przeciw konstytucyi (brawo z|Rodicz zajął przeto zupełnie stanowisko Fmp. Wa- | kościołów krakowskich, oraz widoki poniników królew- | podobna. Profesorowie niemieccy przewidują, że [nie 
lewicy). gnera, hr. Auersperg zaś zostaje jak poprzednio | skich, roboty Stroobanta w Brukseli, znajdują się w|mają co dłużej robić we Lwowie; zamiast więc prosić 
Kwestya wielkiego znaczenia dla rozwoju naszej | komendantem wojska w południowej Dalmacyi. | Administracyi Czasu do nabycia w niewielu jeszcze po- | po |prostu o swoje przeniesieniej, proszą o przeniesienie 
konstytucyi, wielkiego, bo może rozstrzygającego | Fmp. Rodicz otrzymał podobno pełnomocnictwo do | zostałych egzemplarzach. całej instytucyi, która im chleb dawała. Coby na to 
znaczenia, które w poprzedniej sesyi nie zostały | przedsięwzięcia pokojowych kroków z powstańcami| — Jutro na żądanie publiczności powtórzoną będzie | powiedziano, gdyby ostatni gubernator niemiecki we Liwo- 
załatwionemi, kołatają znowu do wrót tej Izby i|i udaje się już w tych dniach do Kotaru. Również komedya Szpieg Napoleona, w której p. Rychter wy-|wie podał był prośbę o przeniesienie rządu Galicyi do 
silniejszym głosem żądają rozwiązania swego. udaje się tamże major Kodolitsch z polecenia mi- | stępuje. burga, dla tego, że on we Lwowie dłużej urzędo- 
Tradności, jakie te kwestye nasuwają, bynajmniej | nistra wojny. Szefem sztabu jeneralnego mianowa-| — Szczególnie autorowie polscy i rodziny po nich |wąć nie może? 
się nie zwiększyły. Może jednak właśnie to jest ko-|ny został podpułkownik Sterneck i wyjechał już | pozostałe narażone bywają na korsarstwo ze strony nie- | — Tarnów d. 14 grudnia. 
rzystnem, że jesteście Panowie nie skrępowani|na miejsce swego przeznączenia. sumiennych nakładców, gdyż brak dotychczas prawa, (K.) Zniewolony) jestem donieść wam o fakcie, któ- 
przedwczesnem ich rozwiązaniem. Z teatru wojny donoszą tylko, że w Maini i|któreby własność autorów polskich warowało. Już nie- |ry błędnie oceniony został przez korespondenta tarnow- 
„ Kiedy oko nasze przebiega po ojczyznie, znajdu- | Braie układają się o poddanie, małe zaś oddziały | raz przytaczaliśmy przykłady takiej kradzieży literackiej, |skiego do Kraju. Tutejsze grono nauczycieli ułożyło 
jemy tam wiele chwil, które są w stanie nas pod- | złożone z mieszkańców Kriwoczy robią wyprawy ce-|a nowy przykład znajdujemy w następującem ostrzeże- | projekt petycyi do Rady państwa o uregulowanie płac 
nieść, ale zawsze to oko nasze zwraca się znów|lem rabunku na wybrzeża między Risano i Castel- |niu, względem pism 4. p. Jachowicza, za które prof. | nauczycieli gimnazyalnych, zamierzając takową przesłać Í W scenie Gtej aktu 2go z prezydentem, kiedy tenże 
na owe nierozwiązane kwestye, które są naszem | nuovo, które im się jednakowoż nie udają, gdyż | Janikowski zapłacił rodzinie zmarłego pisarza, jak o|za pośrednictwem jednego z posłów Dra Czerkawskiego I Ay udwice pełne obelg i upokorzenia czyni wyrzuty, ar- 
zadaniem. Byłoby to z mej strony zarozumiałą |wojsko i uspokojeni mieszkańcy stawiają im opór. |tem list przez nas czytany przekonywa, 1,000 rubli. | przez sejm krajowy do Rady państwa legalnie obra-| żysta stojący w głębi miał postać posągu, na którego 
śmiałością, gdybym chciał wypowiedzieć prolog do Według wiadomości z Bośnii ma tamże każdy | Ostrzeżenie to brzmi: nych. Grono nauczycielskie czyniąc ten krok, nie znało |r ysach rzeźbiły się na przemian poleść, obrażona duma i 
sesyi jak jest nadchodząca. ; „ | powiat (nahia) dostawić do Serajewa z początkiem| „Ponieważ dochodzą mnie wieści, że są w Galicyi |i dotąd nie zna innej właściwszej drogi: Sejm bowiem | r ozpacz,a pchnięty nagle wezbranemi uożiółóćni rzekomy 
danie pojedynczego w takich rzeczach da sięļwiosny 300 uzbrojonych jeźdców. Kontrola pasz |osoby zamierzające wydawać dzieła ś. p. Stanisława |nie ustanawia budżetu dla spraw szkolnych monarchii, | posąg ten zamieniał się w hydrę. oburzenia gniewu i 
przekonać, ponieważ jest niedostatecznem. Kon- portowa w Dalmacyi bardzo obostrzona, a prze- | Jachowicza, przeto podaję do wiadomości powszechnej, | nie ustanawia go też i Rada szkolna, Nie widzę przeto | zemsty bezsilnej, Scena z Ludwiką, w której błaga ją 
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zapominać , że na 548,316 dzieci w wieku stoso- zapomina zupełnie wszystkiego, to ogranicza się|twa ludowe komitetu Towa: zystwa rolniczego nie|ne oklaski. olityczną ; rozpraw. Tempels o potrzebi - 
wnym do pobierania nauki zaledwie 154,635, a za zwykle na czytaniu w kościele nąbożnej książki. |mogły nastarczyć nakładu, to pewno nie dla tego| P. Forster ofiaruje na zakładanie biblioteczek jomości peb) aeii bist (bę Boms 
tem około 30 na 100 uczęszcza do szkół ludowych; | Pod tym wzg gędem wydawnictwa nasze ludowe nie |aby lud sam utrzymywał rzeczone pisma, ale dla|ludowych, 20 tomów swej „Biblioteki nauk|o wolności druku. 
kiedy w sąsiednich nam Czechach na 643,527 odpowiadają celowi, czyli że jęz k naśladujący lu |tego, że je nabywali właściciele i rozdawali po]moralnych i politycznych“ za niespełna po-| Być może iż dobór przedmiotów więcej jest obli- 
dzieci 624,933 rzeczywiście pobiera naukę. Poró- dowy nie podoba się czytelnikom dla swej trywial- | wsiach umiejącym czytać. Takiego samego działa- łowę ceny. Dziełka p. Forstera mają w oczach na- czony na ludnośćjmiejską, ale niewątpliwie sposób pi- 
wnanie tych cyfr tłómaczy nam od razu przy- | ności, czyli że |issne są przez osoby nie znające | nia możemy i mamy prawo się spodziewać od na- szych tę niezmierną zaletę, że się nie starają ze-| sania przystępnym czyni prace p. Forstera dla'każde- 
czynę tak odmiennego w Galicyi i w Czechach ludu, nie umiejące zatem trafić do jego wyobra |szych większych posiadaczy, właścicieli tabryk i| wnętrzną formą zbliżyć do języka ludowego, że| go. Właściciele większych posiadłości powinni to 
stanowiska ludu w sprawach politycznych. Cóż | żeń, czyli nakoniec, że umiejętność czytania nie | zakładów przemysłowych, wreszcie od naszego du- przedstawiają przedmioty naukowe zajmujące, i przecież rozumieć, że oświata ludu nigdy nie mo- 
dziwnego, że tak mało możemy liczyć na czyn- |stanowi jeszcze dostatecznej podni ty do korzysta- |chowieństwa w Galicyi, a to każdego we właści- każdy człowiek, nawet z ludzi wykształconych, z|że być dla nich obojętną. Rozszerzone pojęcie da- 
ności rad powiatowych i gminnych, kiedy komi- nia z tego nabytku i nie wyradza chęci tracenia |wem kółku do pracy dlań przynależnem. Tem słu- przyjemnością i korzyścią może wziąć do ręki|je poznać prawdę, a tem samem łagodzi długo za- 
sya z łona sejmu lwowskiego do spraw szkolnych | pieniędzy na zakup książek i pism odpowiednich, | szniejszem wydaje się nam podobne żądanie, iż |którekolwiek z pism p. Forstera. Ponieważ mamy | szczepianą nieufność, podnosi moralność, chroni od 
wybrana (w roku 1866) oświadczyć musiała sej-|a duch stowarzyszenia jeszcze za mało rozwinięty |klasy oświecone wyrzucone z gmin mają sobie|to przekonanie o jego wydaniach, sądzimy przeto, |zwady, a jeżeli praca wolna przewyższa pracę 
mowi, że nawet pomiędzy ludnością miejską oświa- |aby wspólnemi siłami starano się podołać nieo- pozostawiony ten jedyny prawie środek przyczy- |że powinien on znaleźć podpisy na swą bibliotekę | niewolniezą, to praca inteligentna znacznie więcej 
ta tak nisko stoi, że piąta część rzemieślników | dzownym kosztom; zapewne wszystkie te powody | niania się do postępu najbliższych swoich sąsia- jak i na ulotne pisma poświęcone „klasom pracu- | ma wartości niż praca człowieka pozbawionego na- 
nie umie czytać, trzecia nie umie pisać a zale- |razem, oraz niewiadomość o istnieniu wydawnictw |dów. Wiemy też dobrze, iż wielu obywateli kraju | jącym*. uki. Na wsiach jest bardzo wiele zatrudnień wy- 
— 2% umie rysować. Czyliż można się dziwić, | ludowych, sprawia, że nauka czytania o tyle na-|podzielając ten sposób widzenia rzeczy stara się| W sześciu nowych książeczkach 4ej seryi po| magających pewnego stopnia oświaty, w braku 
da = mało są rozumiane potrzeby kraju, że lu-| wet rozpowszechniona jak jes', nie wywiera wpły-|o zaopatrywanie ludu w stosowne wydawnictwa. święconych „klasom pracującym“ znajduje-| miejscowych żywiołów, trzeba przyjmować ludzi ob- 
spe tak łatwo daje zię uwodzić na manowce; czy |wu na moralność i oświatę ludu w takim stopniu | Może dla nich, a zarazem dla tych, którzy chociaż |my oprócz rozprawy „o bibliotekach ludo- cych, do których nie łatwo zyskać zaufanie, któ- 
re pp dziwić, że tak złych mamy rzemieślni- | jakby spodziewać się nuleż „ło. Nie dosyć też my- | dotychczas stali na uboczu, zechcą się przyczynić | w ych* rzecz „o oświacie ludu* Piotra Tem- rym trudno powierzać magazyny, składy i t. p. 
w, że nasze wyroby nie mogą iść w porównanie |śleć o założeniu szkoły, nie dosyć dać możność |do oświaty ludu, nie będzie obojętnym pomysł nie |pels pełną zdrowych uwag, lecz nadewszystko od- | Gdyby nasz lud był oświecony, tanio możnaby w 
s ang nre Pragnąc szczerze pozyskania mo-|nabycia w nauce czytania pierwszego środka do|nowy wreszcie p. Forstera zakładania bibliotek czyt arcybiskupa Paryzkiego Darboy miany w miejscu znaleźć ludzi „do obsadzenia wszystkich 
ralnego h > na lud, należy się z całem odda- |oświaty, na tem nie mogą się kończyć obowiązki |ludowych. P. Forster pr oponuje nawet założenie | Przytułku rzemieślniczym w Vincennes p. t. „Za-|miejsc tego rodzaju. Nie mówiąc przeto o wyż- 
niem E zi sprawie jego oświaty, a po latach już | obywatelskie. Należy jeszcze aby więksi właści- towarzystwa, któreby nic innego nie miało na celu|rząd samego siebie“. Jest to rozprawa napi- | szych względach filantropijnych í narodowych, wła- 
kilku dadzą éi parira skutki. „  „ |ciele, posiadający możność i wiedzę powinności |prócz starania o zakładanie bibliotek ludowych. Nie |sana z wysokiego stanowiska filozofii moralnej. Pe-|sny interes winien SIĘ stać pobudką dla posiada- 
e. kaeh T kuwi książek. Nie mó - | własnych, starali się dawać ludowi do ręki książki | widzimy potrzeby podobnego stowarzyszenia, gdyż |łen natchnienia język, głęboki pogląd na stosunki|czy a nawet dzierżawców obszarów dworskich. do 
wiiny tu 0 DE ie zaw atArNY ch do ı auki słu- |mogące wpływać na podniesienie ducha, uszlache | sądzimy, że towarzystwo nie wiele zdziałać będzie | ludzkie, zapewniają tej pracy uznanie we wszyst- | zakładania szkół i bibliotek ludowych, do szerze- 
żących, bo ta ma SIĘ pie „znajdą, czy będą zu-|tnianie i rozszerzanie potrzebnych i korzystnych |mogło, a przytem doświadczenie uczy, że nasze |kich sferach społeczeństwa. Odczyt arcybiskupa | nia oświaty Pomiędzy ludnością wiejską, Wiemy 0 
pełnie doskonałe, ski szkoli | wyborne; ale same | pojęć pomiędzy ludem. W taki sposób pojmują |towarzystwa „Oświaty i t. p. właśnie są tylko za- paryzkiego polecamy każdemu, bo każdy znajdzie | licznych pojedyńczych usiłowaniach w tym kierunku, 
elementarze i książki tro z wystarczą, idą | swe zadanie obywatele W. Ks. Poznańskiego, po-|bawką dla stowarzyszonych, którzy nie umieją, lub | rozkosz zagłębienia się z autorem dla badania prawd|nie widzimy jednakże ogólnego zainteresowania się 
one po jakimś czasie na strong 1 mł być z: -|dobnie je rozumieli właściciele w zaborze rosyj-|nie chcą sobie zadać pracy myślenia nad celem | moralności, a każdy go z rozumie gdyż język przy-|i przejęcia się ważnością sprawy, może więc të 
stąpione doborem dzieł ad po braku |skim. Jeżeli przed powstaniem rozchodziły się ele- | stowarzyszenia. Widząc też niedołęztwo wszędzie |stępny, wyrażenia proste i jasne, są cechą powyż-| kilka słów nie będą zbytecznemi. d 
książek do czytania kilkoletnia n Px olna pra- | mentarze i książki do czytania w stach tysięcy|tam, gdzie idzie o rzecz nie o słowa, wolimy już | szego utworu. f a 
ca na nic się nie przyda, bo nau z nen ypuemplarzy, jeżeli „Kmiotek“ warszawski miał | odosobnioną działalność ludzi dobrej woli, niż pię- Trzy dalsze książeczki pana Forstera zawierają: Siwik Sazacjąz | i 
dziecko wkrótce odwyka od czytania i jeśli nie |kilkadziesiąt tysięcy prenumeratorów, a wydawnic- |kne mowy stowarzyszonych i rzęsiste tymże dawa- | pogląd naszego ziomka Wołowskiego na ekonomią 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 


kraków 15 grudnia, W piątek d. 17 b. m. od- 
prawionem będzie w kościele N. P, Maryi o godz. 10ej 
rano nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Zofii Węgier- 
skiej, zmarłej w Paryża d. 8 listopada, długoletniej 
współpracowniczki dzienniką naszego, na które pobo- 
żnych zapraszamy. 


— Podczas tegorocznego nabożeństwa za duszę Mi- 


a 


ma 


aby się dlań zrzekła miłości Ferdynanda, słowem cała 
akcya artysty aż do końca, były napiętnowane tak silną, 
uderzającą prawdą, że ginął z oczu artysta i tylko oj- 
ciec miotany sprzecznemi uczuciami stał przed oczyma. 

P. Rapacki w roli Wurma, jako zimne, wyrachowa- 
ne, pełne zdrady narzędzie podłości, którego rysy ohy- 
dne malowały piekło wewnętrzne, wyrażał z zwykłym 
sobie artyzmem a zarazem naturalnością całą grozę u- 
knutego spisku, i w końcu, kiedy zczuciwszy maskę 
pokory, odkrywa zbrodnie prezydenta, istotnym zabłysnął 
efektem. 

P. Ładnowski był wczoraj jakby pod wpływem wyż- 
szego natchnienia, niewspominamy już o wrażeniu jakie 
niejednokrotnie wywierał, lecz pominąć nie możemy o0- 
wej sceny z lady Milford, najpiękniejszej z całej traje- 
dyi i po mistrzowsku przez oboje artystów oddanej, w 
której talent jego tak właściwy znalazł wyraz. 

Lecz jeżeli p. Ładnowskiemu w powyższej scenie od- 
dajemy należną słuszność , to stwierdzić zarazem win- 
niśmy, że p. Hoffmanowa grą swoją w tej scenie mo- 
gła śmiało stanąć na równi z najznakomitszemi na wiel- 
kich scenach tej roli reprezentantkami. 

P. Ekerowa całą grą swoją a szczególniej wyrazistą, 
pełną prawdy mimiką w chwili gdy wraz z mężem na 
uboczu oburza się na obelgi miotane przez prezydenta 
przeciw Ludwice, dowiodła i tym razem, że jest nie- 
pospolitą artystką. 

Rolę Ludwiki odegrała p. Nowakowska z prawdzi- 
wem przejęciem się, jednak systematyczna afektacya i 
nieprzestanna pieszczotliwość osłabiały nieco, wrażenie, 
jakie nieszczęśliwa ofiara wywieraćby mogła i powinna. 
Mniemamy, że długość sukni, która stać się mogła po- 
wodem wypadku, nie była zastosowaną do skromnego 
ubrania Ludwiki. P. Benda nie zniżył bynajmniej roli, 
bo tak rutynowany artysta o to posądzonym być nie 
może, lecz nie nadał jej owej świetności, którahy we współ- 
zawodnictwie zwycięstwo na jego stronę przechyliła. 
P. Eker dobrze przedstawił niedołężny charakter Kalba, 
a zejście jego zc sceny po niedoszłym do skutku po- 
jedynku z Ferdynandem było mistrzówskie. Panna Ga- 
jewska (pokojowa) powinnaby się starać odzwyczaić od 
akcentu prowincyonalnego. 
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Gospodarstwo przemysł i handel. 


Kraków 14 grudnia, Pomimo zepsutych dróg, 
dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był dosyć 
duży, a kupców także dosyć na targ przybyło. Ceny 
zboża nie podniosły się nic od cen przeszłotargowych, 
ale nawet trochę spadły. Młynarzy i spekulantów pru- 
skich bardzo mało tak na targi graniczne jako też i 
na Kleparz przybywa. Dowiezione zboże przecież dość 
prędko rozkupione zostało , tym razem przywieziono 
około 1500 korcy. 

"Płacono za pszenicę czerwoną od 36 do 40 złp., 
pszenicę białą od 39 do 48 złp., żyto od 25 do 26 
złp., jęczmień 19 do 21 złp., owies 12'/, do 18 złp., 
groch 23 do 25 złp., proso 26 do 27, fasola 38 
do 39 złr. 


Targ dzisiejszy na Kleparzu słaby, dowóz także tylko 
średni, a chęć kupna, która się: na ostatnim targu 0- 
kazywała, znowu po większej części ustała, a to nie- 
tylko u nas lecz i na targach zamiejscowych. Ceny 
prawie nigdzie podnieść się nie mogą, w jednym tylko 
Londynie był wyjątek gdzie pszenica o 1 do 2 szy- 
lingów podniosła się, ceny zaś innych produktów usta- 
liły się. 

Podstawą stałości cen jest zmniejszenie się przywozu 
zboża z Ameryki na targi angielskie. Tutaj ceny nie- 
których gatunków trochę spadły. | 

Płacono pszenicę czerwoną 9 do 10 złr., pszenicę 
białą 9°75 do 10-40, żyto 6 do 6'25, jęczmień 5 do 
5-50, owies 3-25 do 8'50. 


Targ na woły od 5go do 11go grudnia 
w Wiedniu. 

Przypędzono 1970 sztuk, wagi od 385 do 722 fun- 
tów sztuka. Z tych sprzedano w Wiedniu 1482 sztuk, 
po cenie od 29 do 32:50 za cetnar. 

Płacono za sztukę od 148 do 210 złr.— W okolicę 
zakupiono 522 sztuk. Nie sprzedano 20 sztuk. 


Przyjechali do Krakowa od 14g0 do 15g0 grudnia. 


. HOTEL DREZDENSKI: A. Borowską,.„właśc. . dóbr 
z Galicyi, Leon Rusczącki inżynier z Rosyi, Helena La- 
socka z Rosyi, Jan Mikołowski właściciel dóbr z Kon- 
gresówki, Antoni Chłapowski właś. dóbr z Poznania. 

HOTEL SASKI: Józef Sedlmayer właś. dóbr z, Korz- 
kwi, Wacław Toczyski z Wilczkowic, Wilhelm Riedel 
kupiec z Wiednia, D. Kamsay inżynier z Anglii, Ma- 
rya Wodnicka z Kongresówki, Płaziński naczelnik pow. 
z Chrzanowa, J. Leopold kupiec z Wiednia, Władysław 
Sapalski z Kongresówkił, Józef Gostkowski właśc. dóbr 
z Kongresówki, Eufemia Wisłocka właśc, dóbr z Tar- 
nowa, Antoni Niżyński z Kongresówki, Karol Chłapow- 
ski właśc. dóbr z Rząski, Józef Mayer kupiec z Prus, 
Ignacy Malinowski z Galicyi. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej, 


Zawiadomienia: Sąd tammowski o wydaniu po- 
zwu przez hr. Mieczysława Reja przeciw Janowi Kan- 
temu, Wiktorowi i Józefie Funiewskim, Maryi Benno- 
wej, Zygmuntowi i Władysławowi hr. Romerom, Stani- 
sławowi i Helenie hr. Rejom; Zdzisławowi hr. Tyszkie- 
wiczowi; Zdzisławowi i AJfredowi Boguszom ; Stanisła- 
wowi, Stefanowi i Emie Stojowskim , Emilii Niesiołow- 
skiej; Teresie i Alfredowi Mysłowskim o orzeczenie iż 
'_ prawo hipoteczne sum 1,785 duk hol, 728 duk. ces. 
__ pojedynczych, 8 duk ces. podwójnych, 2 półsuwerenów 
i 1,000 złp. w srebrze na rzecz Wiktoryna Łuniew- 
skiego wraz z sumami 1,000 duk. hol. i 200 duk. 
ces, na rzecz Kajetana hr. Reja zahipotekowanego z 
dóbr Przecławia ekstabulowane być ma; ustna rozprawa 
21 stycznia 1870, 


(Nadesłane:) 
Zwraca się uwagę szanownych czytelników na dru- 
gostronne ogłoszenie „Filipa Fromma w Wiedniu*, 
w dzisiejszym numerze umieszczone. 
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Depesze telegraficzne, 


— 


Monachium 13 grudnia. Potwierdza się zer- 
wanie rokowań z Federem i Schubertem 
względem objęcia przez nich ministerstw spraw 
wewnętrznych i oświecenia. Zaprzeczają zaś donie- 
sieniu, jakoby były minister Hórm ann miał być 
przeznaczony na posła w Dreźnie, jak również 
mylnem jest doniesienie o zwołaniu izb na d, 28 


grudnia. Sejm nie zbierze się przed zamianowaniem 
nowego ministra spraw wewnętrznych. 

Monachium 14 grudnia. Hr. Osten-Sa- 
cken pierwszy sekretarz tutejszego poselstwa ro- 
syjskiego, przeznaczony jest na rezydenta w Darm- 
stadzie. 

Paryż 13 grudnia. Cesarzowa przyjmowała 
wczoraj powinszowania od Ciała prawodawczego z 
powodu szczęśliwego jej powrotu. 

Paryż 13 grudnia. Sprawozdanie ministra skar- 
bu Magne o położeniu finansowem, rozdane człon- 
kom Ciała prawodawczego, mówi: Dług bieżący 
zmniejszył się od d. 31 lipca 1868 o 232 miliony 
i zeszedł do 818 milionów. Cyfra ta jeszcze za 
wysoko jest wziętą. Obrót finansowy r. 1868 wy- 
kazał czystą nadwyżkę ostatecznie obliczoną na 
18'/, milionów. W ciągu 11 miesięcy r. 1869 po- 
datki niestałe zwiększyły się o 32 milionów. Pra- 
wdopodobna nadwyżka obrotu finansowego z r. 1369 
wyniesie 55 milionów, a ogólna z obu ostatnich 
lat nadwyżka dojdzie do 73 milionow. Sprawozda- 
nie spodziewa się, że budżet r. 1870 wykaże ró- 
wnież pomyślny rezultat jak rok 1869. Przewidy- 
wane wydatki zwyczajne budżetu r. 1871 przenio- 
są wydatki na r. 1870 obliczone o 23*/, milionów. 
Postanowienia przez Izbę uchwalone są powodem 
tego wzrostu wydatków. Minister wnosi, aby na 
dwa pajbliższe lata przeznaczyć 10 milionów na 
podwyższenie najniższych płac i radzi znieść cią- 
żący od spadków podatek półdziesiętny. Sprawo- 
zdanie przypuszcza, że wzrost wydatków zwyczaj- 
nych mniej będzie szybkim od wzrostu dochodów, 
a to dozwoli zniżać dalej podatki. 

Ogół zwyczajnych dochodów budżetu na r. 1871 
obliczony jest na 1771 milionów, wydatków na 
1674 milionów. Nadwyżka dochodów , która w pier- 
wotnym budżecie na r. 1870 wynosiła 87 milionów 
wyniosłaby 97'/, milionów, które byłyby przeka. 
zane na budżet nadzwyczajny i użyte na roz- 
maite cele. Na roboty publiczne w r. 1871 prze- 
znaczone są 60 milionów, taksjak w r. 1870. 
Tym sposobem dojdziemy , mówi minister, pierwszy 
raz od dawna do opędzania wydatków na roboty 
publiczne z dochodów zwyczajnych, a odwołanie 
się do kredytu publicznego w formie obligacyj u- 
marzalnych albo w inny jaki sposób, wtedy tylko 
byłoby nadal usprawiedliwione, gdyby rząd i Izba 
widziały potrzebę nadania szczególnego popędu ro- 
botom publicznym nadzwyczaj naglącym. Wycho- 
wanie publiczne uposażone będzie 0 4,750.000 fran- 
ków więcej. 

Minister skarbu proponuje zniżyć najniższą ka- 
tegoryę renty z 5 na 3 franki. Co do kasy na u- 
marzanie, sprawozdanie wykazuje, że kasa ta w 
ciągu lat czterech wykupiła renty za 100 milionów; 
uposażenie jej na r. 1871 przewyższy cyfrę ustawą 
przewidzianą. 

Sprawozdanie zapisuje przybytek dowozu, kon- 
sumcyi, handlu, kolei żelaznych, operacyj banko- 
wych, upatrując w nich wzrost ruchu pieniężnego 
a w polepszeniu się kursu wartości oznakę wzro- 
stu kredytu; potwierdza zwiększenie się wpłat do 
kas oszczędności i zakupna renty, co jest dowodem 
dobrobytu mieszkańców. 

Sprawozdanie kończy się słowami: Trzymanie się 
to świadczy: © mądrości i potędze opinii publicznej, 
która na rzecz wolności reagowała przeciw wybry- 
kom w jej imieniu popełnionym; świadczy o sile 
moralnej rządu, która wystarczyła dla utrzymania 
bezpieczeństwa i porządku, jednem słowem, świad- 
czy o trwałości naszego socyalnego i politycznego 
położenią. 

Paryż 15 grudnia. Na posiedzeniu Ciała pra 
wodawczego minister spraw wewnętrznych odpowia- 
dając na zapytanie deputowanych Bethmonta i 
Haentjensa pod względem zakazu sprzedaży 
dzienników. po ulicach, przypomina dotyczącą usta- 
wę z r. 1849; oświadcza, iż rząd dał dziennikom 
po udzieleniu amnestyi bezwzględną wolność pod 
własną odpowiedzialnością , ale nie dozwolił sprze- 
dawania po ulicach dwóch dzienników, które nie- 
nawistnie uderzały na Cesarza i konstytucyę. Wol- 
ność ta nieścieśniona, była rządowi korzystną wobec 
wykształconej klasy ludności, ale wielki wprowa- 
dziła zamęt w inne klasy spółeczne. Po kilku słowach 
Glais-Bizoina i Rocheforta wypadek ten 
poczytany został za załatwiony, a izba przystąpiła 
do sprawdzenia wyboru Girauda z departamen- 
tu Cher. Giraud odpowiada na zarzuty wczoraj 
przeciw niemu podnoszone. 

Paryż 13 grudnia. Ciało prawodawcze uznało 
wybory Giraulta i Joliota za ważne , tego ostatnie- 
go 198 głosami przeciw 32. 

Paryż 13 grudnia wieczór. (N. fr. Pr.) Kryzys 
ministeryalna jest w toku. Mówią znów o gabinecie 
Olliviera. Nominacye nowych ministrów mają 
się niebawem ukazać w Journal officiel. Jenerał 
Leboeuf, minister wojny sam jeden z członków 
teraźniejszego gabinetu przejdzie do nowego. 

Paryż 14 grudnia. Journal officiel zaprzecza, 
aby Lavalette przybył do Paryża; nie wyjechał 
on bowiem z Londynu. Tenże dziennik uważa spór 
Sułtana z Chediwem za zagodzony. 

Fłorencya 13 grudnia. Utrzymują tutaj, że 
Cesarz Austryacki uda: się do Ankony na spotkanie 
małżonki swojej i przy tej sposobności zjedzie się 
z królem Wiktorem Emanuelem. 

Kloremcya 13 grudnia. Gaz. del Popolo pi- 
sze. Następujący jest skład nowego ministerstwa: 
Lanza, prezes i minister spraw wewnętrznych ; 
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Sella, minister skarbu; Visconti-Venosta, 
spraw zagranicznych; Gadda, robót publicznych ; 
Govone, wojny; Correnti, oświecenia; Raeli, 
sprawiedliwości. Teki marynarki i rolnictwa jeszcze 
nieobsadzone. 

_Reapol 13 grudnia. Eskadra morza Śródzie- 
mnego udaje się do Spezzia, gdzie będzie rozbro- 
joną. ,Wojsko jest tu skonsygnowane od 8go; oba- 
wiają się bowiem dalszych demonstracyj ze strony 
zjazdu przeciw-soborowego. 

Lizboma 12 grudnia. Agitacya wszędy ucichła. 

* etersburg 12 grudnia. Najznaczniejsze dzien- 
niki tutejsze poczytują kwestyę egipską za żywotną 
dla Turcyi i przewidują zwycięztwo jej kiedyś na 
korzyść Egiptu. Kwestya ta chwilowo jest uchylo- 
ną, ale niewątpliwie podniesie się na nowo, gdyż 
jest częścią ogólnej kwestyi wschodniej. Rosya i 
Francya muszą sprzyjać Egiptowi i sprzyjać mu 
będą, gdyż w tem leży jeden z licznych powodów 
zbliżenia się obu tych państw ku sobie. Anglia i 
Austrya trzymają niewątpliwie stronę Turcyi; Pru- 
sy bezpośrednio nie są w tym sporze interesowane. 

tśonstantynopol 12 grudnia. Między Kon- 
stantynopolem a Odessą ma być poprowadzony te- 
legraf podmorski. Levant Times donosi, że Wiktor 
Emanuel przybędzie w odwiedziny do Sułtana w 
marcu. 

Nowy Jork 12 grudnia, Przedłożony w izbie 
reprezentantów wniosek względem wypuszczenia 
nowo 44 milionów dolarów w biletach bankowych, 
przekazany został wydziałowi finansowemu. Sądzą 
tu, że wydział nie będzie zalecał wniosku. 


nana 


Wiedeń: 14 grudnia. 


fi Przesłałem wczoraj telegrafem doniesienie 
Pressy, © podaniu się do dymisyi całego minister- 
stwa. Wieści tej zaprzeczają dziś urzędowo. Nie- 
dowierzam urzędowym zaprzeczeniom, które często 
ukrywają przesilenia i kłopoty. Starałem się też 
wywiedzieć prawdę i zebrałem niektóre interesu- 
jące szczegóły, które wskazują, że wczorajsza po- 
głoska o kryzys ministeryalnej nie była całkiem 
bezzasadną. To też zaprzeczenie Wiener Abend- 
post ukrywa niektóre prawdy za pomocą gry słów. 
W. Abendpost powiada tylko, że ministrowie wczo- 
raj nie dali swojej dymisyi, przecież wypadkiem 
to wyrażenie nie odpowiada sytuacyi. Ministrowie 
byli w największym nieporozumieniu przy układa- 
niu mowy tronowej. To też mowa jest wynikiem 
przymuszonego kompromisu. Ponieważ ni«t nie 
chciał ustąpić, dla tego mowa jest tak bez wyrazu 
i koloru. Gdyby się ministrowie byli pogodzili, 
toby program nie był tak bezdźwięczny, ale jasno 
przedstawiałby przyszłą politykę rządu. Mniej- 
szość (Taaffe-Potocki) nie chciała się poddać, a 
centralistyczna większość nie chciała ustąpić. Wśród 
takich starć i walk, nadszedł dzień przyjazdu Ce- 
sarza i mowa tronowa musiała być wygotowaną. 
Zaledwie ją przecież Cesarz powiedział, centraliści 
z rozpaczeli, widząc, że oni mający tak wysokie 
przekonanie o swoim gieniuszu, nie potrafili wy- 
pracować coś lepszego. Ministeryum pod prezyden- 
cyą Cesarza miało naradę, na której rozbierano 
obecne położenie. Tam też ministrowie Giskra, 
Plener, Herbst, Hasner i Brestel ustnie prosili Ce- 
sarza o dymisyę. Uczynili też to z powodu, że 
Taaffe. i Potocki również ustnie jeszcze w sobotę 
prosili o dymisyę. + Cesarz jednak nie przyjął dy- 
misyi ministrów, oświadczywszy, że pragnie się 
trzymać czysto konstytucyjnej drogi i ministerstwa 
nie oddali zanim parcie z dołu nie nastąpi. Gdy 
zaś dotychczas śladów tego parcia z dołu przy- 
najmniej nie widać, więc ministrowie zachowali 
swe posady. 

Tak się rzecz ma o ile się mogłem przekonać, 
wystawiłem ją bez żadnej tendencyjnej myśli. 

Na dzisiejszem posiedzeuiu Izby deputowanych, 
o czem Wam zapewne doniósł Wasz. sprawo- 
zdawca, przedłożonym był między 18 wnioskami 
także budżet na r. 1870. Pozwólcie mi kilka uwag. 
Centraliści utrzymują, że budżet na r. 1870 nie- 
równie jest lepszy od budżetu z r. 1869. Kiełyśmy 
w r. 1869 mieli deficytu. 21 milionów, budżet pro- 
jektowany na r. 1870 wykazuje deficytu 34 milio- 
ny. To jedno tylko w całej tej sprawie jęst zno- 
śnem, że nie potrzebujemy zaciągać pożyczek, ale 
mamy środki pokrycia w wpólnych kasach, w sprze- 
daży dóbr państwa (15 milionów) i w innych nad- 
zwyczajnych, jednorazowych dochodach. Przyznacie 
sami, że podobnego rodzaju pokrycie jest strasznem, 
bo zupełnie tak wygląda, jak kiedy ktoś dobra 
sprzedaje, aby za otrzymane ze sprzedaży pienią- 
dze, żyć na zwykłej stopie i utrzymać swój budżet. 
Do dobrego pokrycia budżetu trzebaby mieć tyle 
wydatków, ile się ma dochodu. 

Wydatki na r. 1870 obliczone są na 320,700,000 
złr. o 21 milionów więcej niż w przeszłym roku; 
wydatki te spowodowalo podwyższenie kosztów na 
obronę krajową, uregulowanie podatków , subwen- 
cye na koleje żelazne, dług państwa itd. 


Wczoraj wieczór już po wydaniu dziennika o- 
trzymaliśmy telegram donoszący, „że wieść o dymi- 
syi ministrów podała tylko sama Presse, a inne 
wieczorne dzienniki nie mają o tem żadnej wiado- 
mości.“ Uważaliśmy też wiadomość tę jąko tak 
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daliśmy ją jedynie jako dowód usposobienia umy- 
słów w Wiedniu. Była ona już w poprzedzającym 
telegramie zaprzeczoną , a dziś Wiener Abendpost 
zaprzecza jej stanowczo. List z Wiednia (H) bardzo 
jasno dziś przedstawia chwilowe położenie. Nie 
wiemy, czy było zamiarem mowy tronowej po- 
wstrzymać wieści o przesileniu ministeryalnem, 
zdaje się atoli, że cel dopiętym nie został, jak się 
to pokazuje i z artykułu Pressy i z listu (żż), któ- 
ry podajemy powyżej. 

„W. Abendpost w tych wyrazach zaprzecza poda- 
niu Pressy: „Wiadomość zawartą w jednem z dzi- 
siejszych pism wiedeńskich, że większość minister- 
stwa wręczyła JCMości na dniu wczorajszym po- 
danie o dymisyę, możemy na mocy otrzymanych 
autentycznych informacyj za bezzasadną poczytać,“ 
Żart N. fr. Presse w podaniu mowy tronowej 
jakąby sobie życzyła, a który przed kilku dniami 
jeden z naszych wiedeńskich korespondentów (H) 
tak słusznie „arlekinadą* nazwał, nie miał nawet 
zalety nowości w dziennikarstwie. Użył bowiem 
tego sposobu p. Emil Girardin, drukując w La 
Presse r. 1850 (jeżeli się nie mylimy) mesaż pre- 
zydenta rzeczypospolitej francuzkiej według swo- 
jej myśli ułożony, bez dodania atoli, że to nie 
prawdziwy mesaż; mistyfikacya więc była zupełna. 
N. fr. Presse nie dopięła nawet tego celu, jakiż 
więc mieć mogła? Czy się obawiała, aby dążności 
jéj centralistyczne nie były jeszcze dość znane? 
Powtarza je przecież codzień aż do przesytu. 

W. Abendpost zaprzecza twierdzeniu niektórych 
dzienników, jakoby w mowie tronowej, którą N. 
Pan zagaił Radę państwa, zaszły w ostatnićj chwi- 
li zmiany ze względu na mowę ks. Auersperga 
przy otwarciu Izby wyższej. W. Abendpost powia- 
da, że osnowa tej mowy po uzyskaniu aprobaty N. 
Pana w Tryeście, ostatecznie ułożoną została na 
radzie ministrów pod przewodnictwem Cesarza w 
przeszły piątek i odtąd żadna w niej nie zaszła 
zmiana. 

Z powodu doniesień dzienników wiedeńskich o 
zamiarze zawiązania we Lwowie towarzystwa po- 
stępowego wiernokonstytucyjnego, powiada Dzien- 
nit AA, że nie r o tem niewiadomo, atoli do- 
wiąduje się o projekcie utworzenia klubu dla obro- | gl; być obecn mi rozpr. i 
ny i rozwoju wyłącznie interesów polskich bez s kfk rg i pa ikar i To wr) 
względu na formę politycznego ustroju Austryi.| twiedeń 15 grudnia. Projekta rządowe tyczą- 
Klub to więc ani konstytucyjny, ani federalistyczny |ce się stanu wyjątkowego w Dalmacji, przekazane 
ani rezolucyjny. Rozbicie zaś klubu rezolucyoni: | zostały wydziałowi adresowemu; Śdlosók względem 
stów dało pierwszy pochop do założenia tego no | przekazania ich osobnemu wydziałowi, został od- 
naga klubu. | x n rzucony. 

„Dwie przeciwne sobie wersye obiegają po dzien-| Etat finansowy i projekt dalszego poboru podat- 
nikach, jedna , że Cesarz Austryacki wstąpi do Rzy- | ków po koniec RAA so mi a do Ę rz 
mu po swoją małżonkę, druga, że uda się®po nią |łu budżetowego z 24 członków złożonego, a pro- 
tylko do Ankony, gdzie się zjedzie z Wiktorem |jekt nstawy o zmowach, wydziałowi z 12 członków 
Emanuelem. Być może, że jedna z tych wersyj Następne posiedzenie jutro. 
sprawdzi się, ale to zależeć będzie od tego, jaka| . eriin 15 grudnia. Izba deputowanych uchwa- 
polityka austryacka względem Włoch i Rzymu prze- | litą ustawę o skonsolidowaniu długu, (zamiana na 
waży. Dziś zawcześnie wnosić, czy Cesarz pojedzie rentę) w myśl wniosków komisyi budżetowój. 
do Rzymu, czy do Ankony. Paryż 15 grudnia. Na żądanie deputowanego 

Telegrafowana treść mowy Cara Aleksandra pod-|Garnier-Pages o wolny wstęp do Francyi 
czas obchodu święta orderowego Š. Jerzego, wy-|dzienników zagranicznyeh, oświadczył minister 
niosła, jak wiadomo szczególnie króla Pruskiego i|Forcade, że dzienniki zagraniczne nie ponoszą 
stwierdziła przyjaźn Rosyi z Prusami. Gazeta krzy- |tych samych ciężarów co francuskie; nie mogą 
żowa podaje z tego powodu list jakoby z Paryża | przeto tój samćj używać swobody. Page s odpie- 
pisany, a noszący cechę berlińską, który mówi, że|ra, że odpowiedź ta dowodzi, iż rząd ani na krok 
ponieważ misyą posła francuskiego jenerała Fleuty | nie postąpił naprzód. 
było odciągnąć Rosyę od Prus, przeto mowa Cara| ;: arya 15 grudnia. Wielu wychodźców hiszpań - 
sprawiła w Paryżu wrażenie, a jen. Fleury nie|skich zostało wydalonych z Francyi. Crémieux 
może się dziwić, iż wobec pogłosek niechętnych | wniesie projekt ustawy względem zniesienia zaka- 
ROAD, Cat porat nacisk na przyjaźń z Prusa- | zu rozwodów. 

mi. Kreuz Ztg chce zatem w. tem doniesieniu kzy:m 14 rudnia. i š 
swojem powiedzieć, że mowa Cara miała cechę po- | go Papieża kośsłeja a Ham ia togi iia 
lemiczną i była pewnym rodzajem odprawy danej |sków Ojców Soboru, wybrała kardynała Patri- 
posłowi francuskiemu. Takie pojmowanie mowy |zego prezesem swoim. Najznakomitszymi jej człon- 
Cara wskazywałoby, że między Berlinem a Pary-|kami -są: kardynałowie Antonelli i Billo, 
żem panuje znów oziębłość, „a potwierdzenie tego | łaciński patryarcha Jerozolimy, arcybiskupi ; Mech- 
znajduje się w organie pruskićj polityki wychodzą- |liński i Westminsterski, biskup Paderbornski, a 
cym w Londynie, Nord -German - Corresp., któ- |tylko dwóch francuzów zasiada w. tej. komisyi: 
ry dowodzi, że Prusy musiały rozpocząć wojnę | arcybiskupi z Rouen i z Tours. AB W 

r. 1866, albowiem Austrya przyrzekła Francyi le-| Wtorencya 15 grudnia. Nowo mianowani 
wy brzeg Renu. ministrowie złożyli dziś przysięgę. 

¿Nie ustają w Paryżu pogłoski o blizkiej zmianie| Belgrad 14 grudnia. 4 okazyi obchodu ro- 
gabinetu, a rada ministrów wezwana do Tulie- |cznicy uznania Serbii, wszyscy reprezentanci dwo- 
ryów d. 12 b. m. miała się zajmować kwestyą |rów zagranicznych składali księciu powinszowania. 


bytu ministerstwa. Skoro jednak rząd znajduje i = ; ; ; 
Pokope RY za sobą, nie można jeszcze nic mó- ere laiia WE miran godni 2 5%, jed. 
wić o zmianie. taa 70 t 
W sejmie pruskim rozpoczęły się w poniedzia- p m rtg ay Losy z stę 
łek rozprawy nad projektem ministra skarbu Camp- dytowe 25-50 Lori 124-— Sreb Maia 
hausena, aby tę część długu publicznego, którą | Dukat 5-848/ a Pac 268-—, — LOS > = 
należało pokryć jako dług chwilowy, zamienić w|;g64 117.75. — Ak f żeń nuż + sę = 
rentę. Minister skarbu przemawiał za projektem Napoleo | 9-891 A k je al. Kar poet < 
z pobudek zarówno finansowych jak politycznych, | 343: — ny Ako b, jp% P f. niaar TO raka 
rzekł bowiem, że jednym z powodów wejścia jego Akcye kol. piinati wschod. Me Ak sg 
do gabinetu był ten, aby. popierać politykę naro- | py związkow. (Vereinsbank) 91-50 — i rg epa ą 
dową hr. Bismarka. Skonsolidowanie długu na 4'/, N: -50=- Renta br 69°90... a 
procentową rentę, nietylko, że jest wstępem do a lo:badkh PS a p rh zl 396- Akc 
reformy długów publicznych w Niemczech, lecz Oblig indenm. gal. 72-75 c IE pa ied. dla" 
dając pewność wierzycielom, nie pozbawia kraju | oprota ogóln af Akc. kol. siedmiogródz. 1671-75 
środków zaciągania w danym razie długów spłacal- | kę kol. Rudolfa 167:50 Aka. kol. Pardubic. 16650 
nych na termina. Minister daje poznać, że po u- Akcye kol. ółnocn. 209 — a 138: 
chwaleniu tego przepisania długów bieżących na oda b łowy rę”: (dg „A La De R Akc. 
rentę, rząd postawi mowy wniosek żądający| Ake, kol. Alfóldskiej 173-—. ikke snake ów 


nowego kredytu. Zresztą sama izba domaga fe s» da pp mni 
się zniżenia kosztów sądowych, zniesienia opłaty węgierskiego 89-—. (Usposobienie giełdy: lepsze.) 


od dzienników, do czego potrzeba powiększenia 
dochodów. Z mowy ministra poznać, jak gdyby mu 
szło o uprzątnięcie się z długami bieżącemi na to 
tylko, iżby mógł zaciągnąć nowe. Rozprawy zosta- 


ły odłożone do nazajutrza. Wnosząc z głosów bar- 
dzo poważnych przeciw projektowi rządowemu, 
przedmiot ten nie da się załatwić inaczej, jak 
chyba tajnemi namowami, bo i minister skarbu 
dotknął z lekka, że skarb potrzebować może pie- 
niędzy na dalsze plany polityki swojej w Niemczech. 
Jeden z przeciwników projektu wykazywał , iż ren- 
ta z oznaczonym procentem pozbawia skarb mo- 
żności spłacania długów tańszym kosztem, jak to 
czyni Ameryka przez umarzanie swoich długów. 
Skarb pruski płaci już dziś 1 milion procentów 
więcej, w skutku nie umarzania według prawa dłu- 
gów swoich, a polityka finansowa hr. Bismarka 
aa za pierwszy skutek spadek papierów pru- 
skich. 

Nordd. allg. Ztg. twierdzi, że przyjęcie projektu 
rządowego jest zapewnione i że projekt ten wypra- 
cowany został za wiedzą i wolą hr. Bismarka. 

Parlament angielski zbierze się dopiero 8go lu- 
tego; zapadła bowiem uchwała d.. 11 b. m., aby 
go po ten dzień odroczyć. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu. 


Wiedeń 15 grudnia. Dzisiejsza Wiener. Zei- 
tung zamieszcza pismo cesarskie odręczne, które 
uwalnia fmp. Wagnera z posady namiestnika 
Dalmacyi, a mianuje radcę Fluka kierownikiem 
namiestnictwa w Zadarze (Zara),. (pisano nam o 
tem z Wiednia d. 12 b. m. Red.) 

Wiedeń 15 grudnia. Prokuratorya podniosła 
oskarżenie przeciw twórcom onegdajszćj demonstra- 
cyi robotników. Ze Lwowa donoszą, że Ziemiał- 
kowski zakłada nowy klub, którego celem repre- 
zentowanie interesów polskich bez uwzględnienia 
każdorazowćj formy państwa austryackiego. 

Wiede» 15 grudnia. Na posiedzeniu Izby niż- 
szej wybrano komisyę adresową. Zasiadają w niej: 
Eichhoff, Rechbauer, Grocholski, Dietrich, Swe- 
tec, Tinti, Figuly, Spiegel, Skeene, Kuranda, Klier, 
Lapena, Schindler, Kraiński i; Wolfram. Wnio- 
sek Giovanellego, aby wszyscy członkowie Izby mo- 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA. 
Antoni Kłobukowski. 
„LĄ RARE 
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Od Administracji „CZASU.“ 


Nakładem 


Drukarni „CZASU“ w Krakowie 
wyszedł 


KALENDARZ 
SCIENNY 


NA ROK 


drukowany ozdobnie, 

zawierający: święta rzymskie, ruskie i ży, 
dowskie, odmiany światła księżycowego, 
terażniejsze ceny jazdy i przesyłek na ko- 
lejach żelaznych, ceny telegramów; tabelki 
stępłowe i ruch pociągów kolei żelazuych 

będących w związku z Krakowem. 
Do nabycia w Administracyt „Czasu* 
jako też we wszystkich Księgarniach, oraz 

i w Ajencyi „Czasu“ we Lwowie. 


po Ea dodac. 


A 


W Piątek dnia 17 Grudnia 
odprawi się 
w kościele Archiprezbyteryalnym 
PANNY MARYI 
o godzinie 10ej rano 
Nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p. 


ZOFII WĘGIERSKIEJ, 


zmarłej w Paryżu dnia 8 Listo- 
pada 1869, 

na które zaprasza się pobożnych. 

(2943; 


Tom lI „Teologii pasterskiej“ 


ks. Krukowskiego opuścił prasę i będzie wnet 
rozesłany. Odtąd podnosi się cenę 2ch tomów na 
6 złr. w. u. franco. Niewielka tylko liczba e- 
gzemplarzów pozostała. Księg arnie otrzymują po 
cenie deyar 5 złr. za gotówkę. — s Tabele 
przeszkód małżeństwa można osobno nabyć w ce- 
nie 10 cent. w.a, w{kancelaryach NP. Konsysto- 
rzów i w Redakcyi „łygodnika.* (2042) 


Podziękowanie! 


Panu Tadeuszowi Konopce w Mo- 
gilanach pod Krakowem, wyrażam niniej- 
szem publiczne Podziękowanie za prak. 
tyczne, dokładne, sumienne, przytem na- 
der tanie wyrobienie i ustawienie młocar 
ni z wialnią i kieratem. (2063) 
Fabryka ta zastąpi ełynniejsze może 
zagraniczne, polecam ją przeto Szano- 
wnym panom Grospodarzon:. 
Włodzimierz Borowski. 


Ostrzeżenie. 


Ponieważ dochodzą mnie wieści, że są 
w Galicyi osoby, zamierzające wydawać 
dzieła ś.p. Stanisł. Jachowicza 
przeto podaję do wiadomości powszechnej, 
że prawo do drukowania tychże dzieł w 
Państwie Austryackiem, nabyłem od spad- 
kobierców ś p. Jachowicza, a zatem| 
wszelkiego przedruku rzeczonych dzieł, 
uskutecznionego bez mego zezwolenia, 
poszukiwać będę na drodze prawnej. 
Kraków d. 13 Grudnia 1869. 


(2064-1.8) Dr Janikowski, 
Prcfesor Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


Potrzebny jet 


Praktykant 


2 do handlu W in 
Wilhelma Ciechanowskiego 
w Krakowie. (1973-2-3) 


f ja hst nieznajomej, wręczony 
ND d. 3 b.m. i r. uprasza się o 
wyjaśnienie miejsca i osoby — z za- 
ręczeniem dyskrecyi pod adresem: W. 


(1947--3) 

na ławach, 
Dom murowany pod Bednar- 
ką w Wieliczce, jest każdego czasu 
do sprzedania, — Bliższa wia 
domość u właściciela kamienicy pod L. 
553 przy ulicy Floryańskiej w Krakowie. 

(2063) 


— 


Praktykant aptekarski, 


znajdzie pomieszczenie w Aptece Wojcie- 
cha Kalinowskiego w Rzeszowie. (2066-1 3) 


Komitet gospodarczy 
dawnej Resursy Krakowskiej 


wzywa jak najuprzejmiej wszystkich PP. 
"Członków tejże Resursy na 
walne Zgromadzenie 


na dzień 30 Grudnia r.b. 


o godzinie 6 wieczór. 
(2062-1-2) 


Çzcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


Pod „Czarnym Orłem* 
w WIEDNIU, 


Neubav, Kirchengasse 


Materye na Su:nie damskie 


Suknia 


po 1%, 2, 8, 4, 5. 6 złe. 
IŃaftaniki od 3 do 10 złe. 
Płaszczyki od 6 do 20 złr. 
Zamiejscowe zamówienia za nadesłaniem 
gotówki lub za pobraniem -należytości 


poczta. 


których 


; 14. od wielu 
muje, są 


cia jedy 


CZAS z Czwartku 16 Grudnia 1869 


Pierwsze 

Galicyjskie Akcyjne Towarzystwo Rektyfikacyi 
i wywozu Spirytusu 

w CZERNIOWCACH, 


zawiadamia, 


iż z dniem I Grudnia r. b. czyność swą rozpoczęło. 
BE" Itantor w fabryce. Ii 


Pragskie Krople, | HERBATY È 


nieprzewyższona skute- 
czność 


w cierpieniach brznsznych, 
w braku apetytu, uciążli- 
wościach trawienia, za- 
tkaniach it. p. 


lat na,świetniej sę utrzy- 
prawdziwe do naby- 
nie w Bernie w aptece 


„pod S. Duchem“ 4. GGłassnera 


Cena j 


flsszeczki 


(1988-3 12) 


Cornel. idnauschner. 


(A. Glasgner's Apolheke „zum heil. 
Geist“ in Brünn), 


ednej fiaszeczki z przepi- 


sem użycia 40 cent. — mniej jak 2 


nie przesyła się. Wszędzie 


za pobraniem należytości poczłą. 


(1945-7-10) 


Nie do uwierzenia, & przecież prawdziwe, 


że niżej wyszczególniona paten . broń, sprzedaje się po oznaczonych cenach: 


Wytworny pistolet cią- | 
nione lufy, format kieszon- 
owy, złr. 1:30, 2, 3. | 

Lepszy, większego kalibru, | 

lufy dziwer. z odlewaczem 
kul, złr. 270, 4, 4:0. | 

Bardzo piękny z rzeżba- 

mi, żłr. 2*75, 3-30, 4, 5. 
Wytworny dwu-iufowy 

damski pistolet minia 

turowy 290, 3:50, 4 złr. 

Dwn-lufowy pistolet dziwerow. 

duży kaliber 3:80, 4:50, 6. 

Zwyczajny z długiemi lafami, 

4 20, 5:0, 6:50, 
Rewolwer patentowa- 

ny Napoleons, z 6 strzała- 

mi, bez naciągania kurka, z 


tyłu nabijany, systemy Le- 
faucheux, ozdobny, strzela na 
100 kroków niezawodnie i 
kosztuje tylko 10, 15, 18 złr. 

Te same wytworniejsze i wię- 
kszego kał. 20, 29, 24, 26złr. 

Futerały n2 rewolwery ipi- 
stolety do zawieszania z pra- 
wdziwego juchtu ros. z pa- 
skami złr, 1:60, 1:80, 2, 

Naboje rewolwerowe z spi- 
czas: emi knlami 1%: 0, 2:20, 3 

Strzelby do polowania ang. 
złr. 8*50, 10, 12, 18. 

Te same w lepszym gatunku 
złr. 12, 22, 

KDubeltówki angielskie złr. 
15, 18, 22, 26, 40, 80. 


Worki na śrót po c. 15, 2‘ 
30, 60, złr. 1, 1:50. 


Rożki uą proch cent. 60, 80, 


1 zlr. 
Maszynki do kabzli cnt. 60, 
80, złr. 1. = 


Wabiki na wszystkie gatun- 


dne 35 cent. 

Torby myśliwskie złr. 3. 4, 
5. 6, 10. 

Laski ze szpadami po złr. 
2,3, 4, 5. 

Noże myśliwskie w jeleniej 
oprawie złr. 150, 2, 3. 

Róg myśliw. 30, 60, 90 cent. 


Gwizdki sygnałowe, 10 ent. 


Dobre, tanie i nowe, zawsze naszą dewizą! 


Barometry w kształcie na- | 
turalnego zegara pendałowe- | 
go, w skrzynce. Zegar ten 
pokazuje dokładnie 6 podaj 
naprzód każdą zmianę, za | 
sztukę 60 cent. 

Elektro-galw. pierście- | 

mie, nader waźne dla czło- | 

wieka, dobroczyn. wynalazek. | 

Dowiedzionem jest przez náj- 
większe znakomitości lekarskie, 
że galwanizm dobrze działa 
przeciw niżej oznaczonym cho- 
robom. Wedle przepisu słyn- 
nego doktora paryskiego zro- 
bione pierścionki różnych wiel- 
kości z nowego złota, z doda- 


r 


deszczn itd. 1 sztuka złr. 2, 
2:50, 4:20 wraz podstawą i 
futerałem. Bez podstawy złr 
1:40, 2:40, 3, 3'30 we futer. 

Ziemia i jej mieszkańcy. 1 
Glob ziemi i do tego kolo- 
rowane obrazy wszystkich 
ludów na ziemi. 1 szt. z fu- 
terałem 60 cent. 

1 Album z 2t najpięk. wi- 
dokami Wiednia, ct. 50, 80, 
1 złr., bez widoków cent. 40, 
80, złr. 1. 

Zegary gabinetowe zna- 
ne z dobrego chodu, z zarę- 
czeniem 1 szt. złr. 1:50 

Te same pod szkłem 250. 


niem wewnątrz drutu ektro- |Większe 3 złr. 


magnetycznego, ktory nieza- 
wodnie zapobiega i leczy goś- 
ciec — dnę 


Jeszcze większe 4 złr. 


Bardzo duże 5 złr. 


— ból nerwów, |Zegary z budzikami złr. 1:80 


trzęsienia, febrę itp. Taki pier- |Te same z piękaemi rzeżbami, 


ścionek gładki kosztuje tylko 
90 cent. i każdemu zaleca się 
noszenie takowego. 
Szkła powiększające, szt. 200. 
Dalekowidze: 

na 1 milę odłegłości 50 ent. 

i Drq 80: js 
r „ 150, 
n 24 n n 3* 50 n 
n 


n n n 
A garn. listowy, 100 listów 
francus. papieru, 100 kopert 
w elegance. futerale 70 cent. 
Ołówki ang. 12 szt, 5, 8 do 50c. 
Ołówki mech. po 8, 10, 15 ct. 
Zapas ołowiu w metal. pudeł- 
kach 10 ct. 


: Jeszcze tego nie hbyto! 


Łyżki jak srebrne, które 
zawsze białemi pozostać mu- 
szą z zaręczeniem: 

1 tuzin łyżek stołow. złr. 1:50 

1 dto do kawy 90 cent. 

1 Czerpak do mleka 45 cent. 

1 Łyżka wazowa 99 cent. 

12 Rękojeści do nożów 80 ct. 

Prawdz. ang. patento. Sztuć- 

ce, przy których wypźdanie 
rękojeści jest niemożebne; 

12 par Sztuć. w drze. złr 2:50, 3 

12 „ w bawol. rogu złr. 4,5, 6 

12 „ deserowych złr. 2, 3, 4 

Parasolki i pararole 
z najlepszy lyońskich mate- 
ryj, ł szt. et. 10, t0, 17.0, 2 

Te same podsz. zł. i*50, 3, 4, 5 

Parasole wyboro. złl 1:50, 2, 3. 

Pudełka na pióra wy- 
tworne 10, 15, 20 ent. 

Potrzeby do pisania ru- 
chome w kuferkach t.j. pió- 
ro, ołówek, lak, opłatki, nóż 
cent. 50, 80, złr. 1 

1 Glob ziemski wedle naj- 
lepszych wskazówek, z po- 
daniem fizycznych własności 
ziemi, morza, granie śniego 
wych, wiatrów, granie drzew, 


zir. 3, 4, 5. 

Wszystko własnego wyrobu. 
Dla mężczyzn, którzy 
się sami golą. 
Uniwersalne golidło w 
skrzyneczce drewn. zamyka- 
nej, mającej zwierciadło, ang. 
brzytwy, pędzel, metalo. pu- 
szkę i mydło Windsor 2 złr 
Boksery ang. po złr. 1:50, 2 


Pistolety dla chłopców 
z efektem strzału za sztukę 
c. 10, 15, 30, złr. 1. 

Kosmetyk farbujący włosy 
na heban tak, że każdy si- 
wy, rudy lub jasny włos 
trwałe na ciemno lub czarno 
może być ufarbo. 1 szt. 2 złr. 


A ierścień z nowe. złota 
z kolor. kamieniem 20 cent. 
Ruleta rouge et noir 20, 40c. 
Zegar słoneczny z kom- 
pasem i łańcuchem 30 cent. 


Wecessery damskie zą- 
mykane, w nich nożyczki, na- 
pamek, igły, iglice, szydeł- 

a itp. ct. 50, 80, -złr. 1:50. 

Co może być najpięk- 

niejsze! 

jest newy garnitur filigranowy 
srebrny z prawdz. kamienia- 
mi, brosza i, kulczyki 3 złr. 

Najmodn. Pasek dams. 20 i 30c. 

1 Reiszeug, nalepszy, tyl- 
ko 70 cent. 

Wachlarze wiosenne i lełnie, 
sztuka 20, 30, 40 cent 

Chustki na szyję najładniejsze 
po 15, 20, 80, 40 cnt. 

Rękawiczki glaçé, 1 para z 2a 
guziczkami 70 cent, 

100 igiet 10ct. Pudełko z 6 
szydełkami 20 cnt., 1) zeszyt 
szpilek 10 e. 

Portemonaies skórz. naj-| 
lepsze ze schowaniem na cy- 
gara, ©. 10, 20, 80, złr 1. 


Guziki emalio., z naślado” 
wanym brylantem. 1 garni- 
tur guziczków ! do rękawów; 
4 szt. 1 złr.; 1 garn. guzicz. 
do rękawów duży, po 2 szt. 
1 złr.; 1 garnitur guzicz. do 
koszul 2 szt. 80 ct. 

Królową wszystkich piór 
jest pióro z Aluminium 
i kosztuje w swej pierwot- 
nej dobroci 1 pudełko mają- 
ce 12 tuzinów 80 ct. 

Igły Wiktoria, 100 sztuk 
w 4 wiel. w pudełku 20 ct., 
bez pudełka 12 ct. 

Pierścienie emaliow. z ka- 
mieniem brylantow. Piękne 
czarno i niebiesko emaliow. 
mają w środku udany bry- 
lant i są z prawdziwego zło- 
ta, złr. 180. Te same z no- 
wego złota 40 ct. 

Pyszna biała kula zwier- 
ciadlana do salonów w każ- 
dej wielkości. Tworzą ślicz 
ne panorama, oddają nie tak 
jak dotychczasowe czarne w 
jednym kolorze, ale w natu- 
ralnym kolorze, przez co są 
interesowne dla każdego pa- 
trzącego i stanowią najwię- 
kszą ozdobę salonów. i szt. 
cent. 25, 50, złr. 2 

Fontanki b. wytwor. zł. 1.40 


Ptaszki cudowne tyl. 20c. 

węże wielkie poruszające się 
jak żywe 30 ct. 

Teraz, a nigdy później 
dana jest każdemu sposob - 
ność nabyć mydła toaleto- 
wego; w najlepszym gatunku 
jak najtaniej. 

1 szt. mydła glycerynow. 1 ct. 

W tuzinie w oryg. opak. 50ct. 

Mydła mi:dałowe po 3, 4, 5, 8, 

O ct.; w tuzinie po 25, 30, 
40, 50, 80 ct. i 1 złr. 

Parfamerye Kis me qvik, 
(Pocałuj mnie prędko), Haug 
Haug, i wszelkie inne zapa- 
chy, za oryginalny flakon 15, 
20, 30, 70 ct. 

Olejki na włosy orzecho- 
15 ct.; różany 15 ct. 

Grzebienie kanczuko- 
we po 10, 15, 20, 30 c. 1 złr 

Szczoteczki do zębów po 
8, 10, 15, 30 cent. 

Maszynki do nawileka- 
nia igieł 15 ct. najlepsza 
i najnowsza konstrukcya. 

Kńsiążeczki na notaki, po 5. 
10, 15, 20 cent. 

Zwierciadła piękne, wiel- 
kie, w złotych ramach do o- 
zdoby salonów 30, 40, 50 c. 

Scyzoryki angielskie 10, 20, 
30, 40 cent. 

Nożyczki ang. 10, 15, 20, 300 


BE Czy jest co tańszego ! $$ 


Sztućce z AS-łutowego 
cechowanego srebra. 
1 srebr. nóż des. lub widel. 85 c 
1 wialzi nóż stołowy lub wi- 

delec złr. 1:25. 

Wielka pyszna szkatułka na 
pudełka srebrne, z przedział- 
kami, mające 12 noży słołow. 
i 12 widelców tylko 30 złr. 


Wytw. szkat. z 6 noż. des. 6 złr 
dto 6 noży i 6 widelc. 11 złr 

Łyżeczki do kawy lub stoło- 
we łat 2 zir. 

Na podarunki dla dam odpo- 
wiednie są nader gustowne 
szkatułki mozajkowane, ma- 
jące nożyczki, naparstek, pu- 


dełeczko na igły i t. p.; sre- 


brne 13-łut. duże 6, 8, 10 złr 
Piękne srebrne naszyj- 
niki. 
Krzyżyki po 30, 40, 50c., 1 złr 
Srebrue łańcuszki po złr. 1:80, 
2, 250, 3, 5. 
Srebrne medaliony po złr. 1:80, 
2, 334.5. 
Te same pozłacane 80 e. droż. 


Na żądanie Cenniki z obrazkami darmo i opłatnie. 


Adres: Industrie Halle, Praterstrasse Nr. 16. 


0%" Zamówienia w austryackiej monarchii wypełniają si 
zadatku, a resztę za pobraniem pocztą. — Ż 


dnie 
się zje przesyła. 
OE! + 


szybko na nadesłaniem odpowie- 
a pobraniem całej należytości nic 


(851-10 12) 


ki dzikiego zwierzą uiezawQ- 


m m p" ph pa ph e pak pk jom pank pak pak pk 


PRZEZE || DD 


Ekonom bezżenny: 


znajdzie umieszczenie w prowencie ko- 
ścielnickim pod Krakowem. )2061, 
r 1 ieicrzz aurrtaczcz ałialą Tid 


Naj większy 


MAGAZYN UBIORÓW 


E. Samela w Wiedniu, 
Stadt, Stephansplatz, Ecke der Gold- 
schmiedgasse N. 1, na I. piętrze, 


zaleca: 


Ubiory jesienne 
od 15 złr. i wyżej. 
Wierzchnie suknie jesienue od 8 złr. 
Paltoty zimowe . s ist dzłuss 
Sarduty do polowania , . „ 6 5 


(2005-5-8) 


Ranne sukie (Szlafroki) ©. „ 8 
Ubiory salonowe . . . . „22 
i wyżej. — Niemniej 
Liberye w wielkim wyborze. 
Futra podróżne; Zakład wypo: 
życzania ubiorów pod przystępnemi 
warunkami. 
BF" Są także noszone Suknie w najlepszym 
stanie tanio do nabycia. (1669-28-40) 


Z Rady Zawiadowczej 
ASPT z Sza 


nałów oddechowych ustępują w jednej chwili 
po użyciu Rurek anti-astmatycznych p. Levas- 
seura, 19, rue de la Monnaie w Paryżu. 


Dostać można: w Kragowie w apt. p. I. Trau- 


czyńskjego ws Lwowie w aptece p. Piotra Mi- 
kolasza - w Brodach u p. M. Kallaka. (1308-28 


WODA Dra JACKSON 


(1689-11.) 


L. Sroczyńskiego 
w KRAKOWIE. 
Ceny za funt wiedeński: 
złe. 1:50, 2, 2:50, 5, 3:40, 4, 5, 6, 7 
8, 10, 15 złr. 
WE” ordynarne funt złr. 1 
| „JI Okruchy z najdroż. Herbat „ 2 
BAB Aby wybór mych Herbat zrobić 
przystępnym dla pp. Amatorów w całym 
kraju, postanowiłem od dzisiaj odstąpić 


w Paryżu, 


Oddawna znana i oceniona za najskuteczniej- 
szą na leczenie i zachowanie od pruchnienia zę- 


Nie do uwierzenia, a przecież 


$°% rabatu przeznaczonego dla Ajentów, | pów : ; a 
p , sprawia przyjemną woń w ustach, leczy 

bezpośrednio pp. konsumentom.— dziąbia delikatne skłowno do krwawienia, uśmie- prawdziwe 

Zamówione obstalunki wszelkiej ilości z | rza w jednej chwili najgwałtowniejszy ból zębów. Gryginalne, 


cen powyżej oznaczonych, posyłam prócz 
rabatu franko. (1810-11- 


Ceny każdego gatunku są oznaczone na 
paczkach moją firmą opatrzone. 


LIEBIGA EKSTRAKT MIĘSNY 


z FRAYW-BENTOS (Ameryka (Południowa). 
TOWARZYSTWO WYROBU EKSTRAKTU MIĘSNEGO LIEBIGA w LONDYNIIE, 


Natychmiastowe przyrządzenie posilnego rosołu o ”/; część taniej, aniżeli ze świe- 
żego mięsa. — Przyrządzenie i wzmocnienie żup, sosów, jarzyn i t. p. 
Wzmocnienie dla słabych i chorych. 

Wielka oszczędność dla domowego gospodarstwa. 


Dwa złote medale: Paryż 1867; złoty medal, ore pecet 
833-14-16) 


Dla zapobieżenia podobizn”m uprasza się uważać, że na każdym słciku musi się 
Ż) „ znajdować świadectwo z podpisem PP. ZZ Zz a 
jr aey profesorów barona F. von Liebiga VUZE FE og 
7 i Dra Maxa von Pettenkofera. EE". N IOM. 
Ceny częściowe dla całej Austryi: 
Słoik 1 funt ang. słoik /,-funt. ang. słoik '/, funt ang. 
po 5 zir. SO et. po 8 złr. po A złr. 80 ct. 
Do nabycia prawie we wszystkich Handlach i Aptekech. 


Skład hurtowny dla odsprzedających ze zniżką wedle branej ilości u korespon- 
dentów Towarzystwa: Józef Voigt et Comp w Wiedniu, 

zum „Schwarzen Hund“ am hohen Markt, Ner. 1, 

loger et Sohn w Wiedniu, Schottengasse Nr. 1, 


NW Krakowie w Handlach pp. E. Fuchsa i J. N. W altera. Xg 


Rzetelne, 
Za bezcen. 


Nikt na Świecie nie jest w stanie nastę” 
pujące zegarki po tak mizkich cena? 
sprzedawać. 

Prawdziwy angielski, w ogniu złocony Sre 
brny zegarek chronoimetrowy' 

z podwójną kopertą, pięknie emaliowany: 

z kryształowem szkłem, z prawdziwym 
łańcuszkiem ze złota Talmi i medalionem: 
wszystko to kosztuje 20 złr. z pięknym 

futerałem. 

Prawdziwy angielski srebrny zegarek 
chronometrowy z zwykłą koper” 
tą i kryształowem szkłem, z łańcuszkiem 
i medalionem w pudełku 17 złr. 

Angielski srebroy zegarek eyin” 
drowy z kryształowem szkłem i mi“ 
nutnikiem, z łańcuszkiem i medalionem 
w pudełku, 10 złr, j 

Taki sam zegarek cyl ndrowy PÓ 
knie w ogniu pozłacany, z niklowem wa$* 
trzem, 12 złr. 

Srebrny zegarek ankrowy z kr)” 
ształowem szkłem i odskakiwaczem 152ł. 

Srebrny zegarek ankrowy, Remon- 
toir bez kluczyka do nakręcania, z kry* 
ształowem szkłem, w pięknym pudeł 
drewnianem 26, 28, 30 złr. 

Taki sam złoty 65. 75, 85 złr. 

Zegarek damski srebrny, z kryszia” 
łowem szkłem, maleńki, pięknie złocony 
w ogniu, z łańcuszkiem na szyję, wszyst 
ko w pudełku 15 złr. i 

Taki sam z podwójną kopertą i łańcuszkiem 
na szyję 18 złr. 

Srebrny damski zegarek cylin- 
drowy pięknie złocony w, ogniu 20 2}. 

Złote (złoto N. 3) damskie zegark 
z odskakiwaczem, kryształowem szkłem, 
22, 24, 25, 27 złr. 

a> zegarki z dyamentami 40, 50, 
0 złr. 

Złote Remontoiry 60, 70, 80 do 100 zł. 

Zegarki ze złota Talmi, z podwójną ko- 
pertą, Savonetki, minotnikiem, z kry- 
ształowem szkłem i niklowem wnętrzem, 


SW" W Paryżu w aptece p. Cahan, 67 rue 
Jean Jaques okice: w Krakowie jedynie 
w aptece p. I. Trauczyńskiego — we Lwowie w 
aptece p. Piotra Mikolasza — w Brodach w ap- 
ece p. Kullaka. 


słoi 4, -funt. ang. 
po 92 cent. 


s; 
È 
SB 


CCA Ak 


Sprzęty kościelne 


w wielkim wyborze dla każdego obrządku 


tak w fasonach pojedynczych jako też w najbogatszych, 
jako to: 


EEIEIE EAEE IENE 


* 
* 


Y 


kieliehy, monstrancye i relikwiarze, krzy= | z łańcuszkiem z prawdziwego złota Tal- 
że ołtarzowe, lichtarze i lampy Kościelne, $)| mi, z medalionem, wszystko w pudełku 
kadzielnice, kropidła i kropielnice, amput- $)| 0 zr. 


Łańcuszki złote, długie i krótkie 
15, 20, 30, 40 do 100 złr. 

Łańcuszki srebrne, 2, 3, 4, 7 do 
10 złr. 

Łańcuszki ze złota Talmi, krótkie i dłu” 
gie złr. 150, 250, 3 do 5 złr. 

Na wszystkie Zagarki daje się pisemne 

5-letnie zaręczenie. 


Do czytelników. 
| Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem 
należytości pocztą, każde zamówienie wy” 
sg | konywane będzie w przeciągu 24 godziły 
$| a. nieodpowiednie przedmioty bez prze” 
szkody zamienione będą. 
Filip Fromm., 
Fabrykant zegarków. 
Wien, Rothenthurmstrasse N. 9, gegeniiber 
der Wollzeile. 
Do łaskawej uwagi! U 
Wszystkie moje Zegarki są najpierwszej 
jakości i nie można ich porównywać Z in- 
nemi lichego wyrobu. (2057-1-12) 


ki, trybularze, hostyjniki, mernice i t. p. 


poleca po stałych cenach fabrycznych, skład 
sreber chińskich i towarów kruszcowych 


G. A. Christiana 


we Lwowie, 
ulica Wyższa Karola Ludwika Nr 342 m. w domu 
dawniej W7** Gromadzińskich.  ©%%% 


C. k. nadworna 


FABRYKA 


Leopolda 
w WIE- 


Główny Skład: 


JO BÓWIA 


i X SZA. Stadt, Kólnerhof- 


gasse Nr. 1, "e, 
Najtańsze i naj- lepsze Obówie, 
najaowszej mo- dy i kroju. P 
aszki Patentowane podeszwy wklada») Najnowsze w fantazyjnemi 16 3 > 
1 mA bh BP i, j ne, so sią a wilgoci i zimna |zbytkownem obówiu damskiem Dziś l następ 
sro BU t e AS t ldla mężczyzn i dam, za parę|Botynki skórz. 4 lľEagenie 6'— h dni 
1 „ Z podw. podesz, 580| 30, 40 i GÓ kr : de Chassenr 7:— Dyc 
i eaa obkład. > KKamaszki damskie: $ ” kT'exposition 8'— . ; 
p h ; Tari EO para aksąm. lub pruni. złr. 3:59 „ zimowe à I Antoinette 7:85 Jest od rana do wie” 
„n juchtowe wypraw. „ 6—|1 „ wysokich sznur. . „ 3.90|Kamaszki spacerowe lesting 6-— d jdzenia 
„ Juchty lakierowe „ 680/1 „ amazońskich. . .„ 480| dto ze sprzączkami . 6'50 czora do widz 
» raka R lak. „ %--|41 „ skórkowych . . .„ 3:60|Aksamitne kamaszki łyd- przez Szanowną Pu- 
n koa ką 0: s» B—|1 „ sznurów. z przodu „ 3:50| kowe àla Polonaise. , . 680 bl; ść 
„ cielęcych cienkich „ b801 „ łydkowych. . . <» 4'30|jako też różne nowego rodzaju. PSĄC KAL 1CZNOŚ 
» - a wasi “n Ak: 1 „ futrzan, ze skórki „ 5%50| Takie apale motas ahy tak- | à * 
» B p Bi |-=|1 aksamit. lakier. la- że dla dzieci i panienek. 
„| olelęcych bótów „, 8—| | ”* mowanych -. |... „ 650|Reparacye wypełniają się szy 7 uzeum Staroż tności 
» juchto, do kolan „410— i „ pantofii od 1 złr. i wyżej. ko. Przy przesyłce diugošć y 
„ Papenheimskich . „ 20- j1 ? Bakstów dla dzieci od| szerokość stopy, lub 2 leb. § 
KOC P palna OAE Da WDT AE EE tieglica. 
ców, A o '50|NB. Z korkami o 30, z podwój-| nie wypełnia się F 7 : z ji 
„ bótów futrz.od 9.12 do 15| podeszwą o 50 cent. za perę| ciej za pobraniem, pależytości. | Wystawione w budzie na Stradomó 
„ pantofli od 120 i wyżej. więcej się rachuje. (1842-1 | umyślnie wystawionej. 


Mg" Bliższe szczegóły w Cenniku specyalnym. “%8 


